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niacli, opartych na nauce i doświadczeniu, które 
wymagają dłuższego czasu. To też trudno, a ra
czej niepodobLa, pracy tej podołać w czasie 
przez sejm wskazanym, t. j, ,o rozpoczęcia zwo
łanej na d- 14. września sesji sejmowej, a W y
dział krajowy, będąc tego zdania, iż przyspie
szenie kosztem gruntowności byłoby błędem, nie 
może na ubytni pospiech nalegać. Spodziewa się 
wszakże Wydział krajowy, iż na przyszłą sesję 
będzie mógł cały operat sejmowi przedłożyć. “

giem Słowian, zwłaszcza austro-węgierskich, a 
od Bismarka n: 3 zależy, ciągle się powtarzają 
najdosadniejsze klątwy na centralisów przedli- 
tawskich, na ich rządy, zasady i taktykę -  u- 
tracili centrali&ci już i we Węgrzech resztę pod
pory. Już te w jednem jest Niemiec mistrzem, a 
zwłaszcza semityzmem zaprawiony —  w robie
niu sobie nieprzyjaciół. Na całej kuli : 'emskiej 
Ni smiec jest w pogardzie — tak ciągle wszyst
kie pisma niemieckie utyskują, a zwłaszcza osta- 
tniemi czasy Kdlniache Zty. — i nie dość mu 
jeszcze na tern.

Słyszeliśmy ostatniemi czasy o jakiemś na
ruszeniu granicy węgierskiej przez wojska ru
muńskie. Niestworzone okropności roztelegrafo- 
wano z Pesztu o tym gwałcie rumuńskim, całe 
Vęgry poruszyły się, aby odeprzeć ten zamach. 

Ełstorja nie była tak okropną, jak opisywano — 
ale zawsze zasługiwała na pochwałę gorliwość 
Węgrów w bronieniu swej ziemi od wszelkiego 
aruszenia, choćby tylko Bagatelnego pod wzglę

dem materjalnym. Cóż robią dzienniki centrali
styczne ! Biorą Pumunów w obronę od „prześla
dowczej manii Madiarów“ , i krzyczą, że „niepo
dobna polityki monarchii czynić zależną od gu- 
ścików i przywidzeń Madiarów!“

Tester Lloyd, który ciągle dotąd, bodaj mi
mochodem poważał się brać centralistów pod 
skrzydła swojej r rzyjaźni, ujrzał się po takich 
wycieczkach centralistycznych zniewolonym, od
powiedzieć, co też, choć z holem, czyni, wołając 
sarkastycznie:

„Ach te guściiń i przywidzenia madiarskie! 
To centraliści nic by nie mieli przeciw temu, 
gdyby wewnętrzną politykę Przedlitawii zrobio
no znowu zależną od tych guścików i przywi
dzeń madiarskich. jak ongi za czasów Hohen- 
warta, — ale zewnętezna polityka, ale stosunki 
monarchii do Rumunii, te naturalnie powinny 
być rezerw wane tła  prywatnych pasyjek orga
nów centralistycznych — i Madiarom ani słów
kiem pisnąć nie wo.no!... Niechaj tedy wiedzą, 
że kto nie z nami, ten przeciw nam!“

D. 28. b. m. miał jeden z koryfeuszów cen
tralizmu, p. Wolfram, mowę do swoich wybor
ców w Karbicach niedaleko Cieplic czeskich. 
Mowa ta była ustęp za ustępem tylko parafrazą 
mowy Herbsta w Diecznie; i dlatego nie uważa
my za potrzebne ją rozbierać. Tylko dla wiado
mości c k. prokuratorji lwowskiej przytaczamy 
jeden ustęp tej m owy:

„Okólnik, językowy został orzeczeniami naj
wyższego trybunału dostatecznie napiętnowany. 
Właściwej swojej tendencji, aoy każdy wykształ
cony umiał po czesku, okólnik ten nie dopnie 
przeciw temu oburza się poczucie narodu niemie- 
ikiegfl.'

Prokuratorja lwowska znajdzie teu ustęp w 
nad‘ !?7łym dzisiaj numerze Nowej Preasy 6.108, 
r ( 30. b. m na kolumnie 3. w przedziałce 2. 
Dodamy, że pólurzędowy Sermdblt. wielce tę mo
wę wychwala, i poświęca jej artykuł wstępny.

Od administracji.
Przedpłata na miesiąc w rzesień: 

we L  w o w ie  
miesięcznie . • 1 złr 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztow ą: 
miesięcznie . . .  2 złr.

Upraszamy o wczesne przesłanie pre
numeraty, by Bzan. prenumeratorowie nie do
znali przerwy w przesyłce.

Rada Oddziału Rudecko-G-ródeckiego Tow. 
gosp. podaje do sejmu petycję w sprawie Tow. 
zaliczkowych wykazując, że rząd nietylko nie- 
popiera tafc pożytecznych dla kraju towarzystw, 
lecz przeciwnie w ajnowszych czasach różnemi 
postanowienia® 1 bytowi ich zagraża, mianowicie: 

j )  ogranie? t kredyt ich w kasach oszczę
dności i asekuracjach -,

2) poleca kasom oszczędności zakładanie to
warzystw zaliczkowych jako podwładnych tymże 
zakładów, dąży więc ao ustanowienia kas pod 
d jzorem c k. rządu i w ogóle do rozciagnienia 
wpływu c. k- nar lestnictwa na Tow. zaliczkowe 
i na nowo utworzyć się mające instytucje.

Gdy Towarzystwa zal. i tak są pod dozo
rem c. k. sądów, więc istotnie dziwną jest dą
żność postanowień powyższych, które widocznie 
skierowane są przeciw istniejącym a na solidar
ności członków polegającym towarzystwom.

: Rada przeto Oddziału rudecko-gródeckie- 
go Tow gosp. w celu aby uchronić od upadku 
Towarzystwa zaliczkowe, a kraj od szkody w 
takim i le, ndą'e się do Wysokiego sejmu, by 
te instytucje, już teraz niezbędnie potrzebne 
szczególniej wiejskiej ludności i rzemieślnikom, 
raczył otoęzyjj swoją opieką i wyjednał:

. 1) c ąięcie rozporządzeń rządowych, ograni
czającycli kredyt dla, Towarzystw zaliczkowy ca 
w kasach oszczędności i Towarzystwach asek" 
■racyjr pch •

2) razie wniesienia do Wysokiego sejmu 
pi zez Wysoki c. k. rząd projektów do tworze
nia instytucji pieniężnych, współzawodniczący :h 
z Towarzystwami zaliczkowemi, raczył im od- 
mów: 5 eg 0 poparcia ;

3) Wysoki sejm raczy polecić Wys W y
działowi krajowemu, by w granicach obowiązu
jących ustaw, otoczył troskliwą opieką Towa
rzystwa zawiązane na podstawie ustawy z dnia 
a. kwietnia l«73.

Dzisiaj uderzy stanowcza godzina w sprawie 
spekulacji giełdowej. Spowiedź miesięczna, zws: 
na likwidacją \n ultimo, albo pokaże w całej na
gości ile grzechów nabroiła gra giełdowa, albo też 
da nam dowod., ze miłosierdzia dla cstrzyganych 
nieustannie przez spekulację baranów europej
skich jest wyższe od jej zbrodni.

Oddać wszelako należy giełdziarzom spra
wiedliwość, że ich energia dotrzymuje KroKU ich 
bezczelności Ile p acy, -ie zabiegów rozwinęli 
oni aby podtrzymać spadające kursa. trudno by
łoby opisać na wołowej skórze. Dość up. powie
dzieć, że potrafili w poniedziałek urządzić nawet 
maluczką haussę Haussa ca była tylko chwilo
wą, trwała godzinę, — aie Dyła i swojem istnie
niem obudziła znowu wiarę i nadzieję, tak samo 
jak budzi w nas nadzieję pogody skrawek błę
kitnego nieba pokazujący się śród ciężkich oło
wianych chmur jesiennych Nadto haussa ta 
przerwała bieg zniżk aż tem samem wywar
ła pewien psychiczny wpływ , dała bowiem do 
myślenia, że wielkie potęgi finansowe pracują 
nad uratowaniem sytuacji, a przynajmniej nad 
powolną a nie ryczałtową jej sanacją. Dość także 
przytoczyć i następujący fakt, aby ocenić sprę
żystość giełdziarzy.

Kolonia polska Aaampol w Małej Azji.
Nit wielu zapewne z czytelników wiadomem 

jest istnienie tej kolonii, z pieczołowitej opieki 
śp. id  im i księcia Czart nryskiego powstałej, a 
xtóra dziś nrzeszł) 40 rodzin polskich z 200 
dusze rai płci obcej obejmuje. Po roku to 1849 
nieboszczyk książę nabył od księży Lazarystów 
p wną część należącej do nich ziemi, lasami po
krytej, na której emigrantom polskim rolnikom 
bezpłatnie osiedlać się dozwolił Z  początku ma
ło było ochoczyeh, tem bardziej, że wypadało 
grant korczować, a w ogóle wychodźcy z bojów 
grosz n nie wynoszą, zatem na potrzeby pierw
szego zagospodarowania się funduszów odpowie
dnich nie posiadają.

a dwa wiersze ostatnie chórem obaj powtarzali 
ochoczo.

Już nasi myśliwi byli koło śpiewaka. Ogro
mny pies rzucił się ku nim, lecz chłopak sko
czył, objął gc za szyję i w oła ł: — Nie rusz 1 
Zagraj 1 nie rusz! — Śpiewak wypatrzył się na 
przybyszów, wzrok utkwił w Szymona i zawo
ła ł: —  A toż to chyba cud Boga! czy nie po
znajecie mnie?

Szymon stał jakby odurzony tem niespodzie- 
wanem spotkaniem.

— A wszak ja Pieróg z Góry pod Warsza
w ą! coście go od togo pijanego Irlandczyka w 
Chicago odbili.

Teraz Szymon go poznał, i nuż witać się, 
ściskać, opo\ sdać.

Pieróg nie dał sobie wyperswadować; mu
sieli pójść z nim do jego chat;. — Toby mi mo
ja kobieta dopiero dała, gdybym was puścił bez 
ugoszczenia.

Wyprawił tedy syna swego z wózkiem na
przód ; sami zdążali za nim ku domos wu Opo
wiedział im Pieróg, że od dwóch lat tutaj o- 
siadł, ma już ładne gospodarstwo, które co rok 
rozszerza nprawionem polem. W  domku zwinna 
gosposia uradowana gośćmi rodakami, wydoby
wała rozmaite przysmaki: pierogi kukurydziane 
mióu, mięso wędzone.

Gdy sobie podjedli, gospodarz zapytał:  A
cóż wy tutaj robicie?

Opowiedzieli mu wszystko, a Szymon wynu- 
*yl i swoje nadzieje i obawy. —  Cóżbyście w 

tym wypadku radzili? —■ zapytał.
~  Moja rada słaba, jam prosty człowiek. 

Hredy( stanąłem tu na miejscu, w tej pustyni z 
żoną i dzieckiem, me umiałem sam sobie dać ra
dy am pomocy.

~  a —  zapytał Stanisław.
A cóż i Zostawiłem żonę z chłopcem i 

pos sd im po radę do swoich do Panny Marji. 
Radzę wam postąpić tak samo.

Stanisław i Szymon pożegnali dom poczci
wego brata Polaka krótszą drogą dostali się do 
swoich koni, i znanemi zynan' wrócili późno 
do domu.

(C. d. a.)

POWIEŚĆ

z  tycia Polaków w  Ameryce północnej

dawnsgo Bakałarza z Lwigrodi.
autora

„ A n io ła  P a ń s k ie g o ."

(Ciąg dalszy.)

XXIII. iflazur w Texasie.

Minęło dlki tygodni w jednostajnem, sr • 
kojnem życiu rodziny Sosnowskich. Małe tylko 
zaszły zne^ny.

Dom i o toczn ie całe Szymon wprawdzie 
w jyprowadził był. do pewnego porządku, zrobił 

wę^godńieiszen nawet prźyjemniejszem dla o«.: ; 
lbcZ WsZystk( tej zrobił ak mężczyzna. Każdy 
„ego krok w t jn  punki je był o ile dosadnym o 

pie ciężki”  » "zuse u niezgrabnym. Dopiero gdy 
^jbefcała pani Jadwigi a osobliwie' Basia, wszyst-

BaHrft«?ńły poił ich ręką prawdziwie kobiecą 
wo^warm smakiem wybierały inną, harmc- 

Pokoje stały się nietylko wygodne- 
i *** i gustownemi. Basi z pieśni?* ia ustach 

‘ ranki u okien przystrajała kokardam' 
?  w * ?1 Bśclelah dywaniki p zesuwała sprzęty, 
W* i j  ąjoiec i matka codzień znajdowali swi. 
miewkanfe milszen. a nawet wytworniejszem 
Naokoło ,^omu Basia umiała w bujnej ziemi, z 
pomocą SjymOIUli Adama i Kwaśnick, ej poprze- 
gądzac w ^ g  kwiaty o przepysznych barwach, 
dźtko w ty^j klimacie rosnących, i większo drze
wa z szerokiemi liśćmi: akacje, magnolie, poma
rańcze, dzi Ją jabłonie, brzoskwinie, cytryny, 
®*pwą Z pomiędzy tych drzew i kwia
tów dom w /i ą^ał ze swoją werandą jak ogro- 

Wazon wiród mniejszymi doniczek; a wio-



Z teai wszystkiem, po wojnie krymskiej li
czba osadników znacznie się powiększyła, a ba
łaby nierównie znaczniejszą, gdyby wyzuci z sił 
fizycznych i zasobów materjalnych biedacy, byli 
w stanie karczunku dokonać, —  chaty pobu
dować, pola obsiać, chociaż jedną krówkę ku
pić i kilka przynajmniej miesięcy przeżyć.

Kolonia Adampol, od Bosforu o parę godzin 
drogi oddalona, położona jest na dosyć wynio
słym nad poziom morza gruncie, lasami zewsząd 
otoczona, w wodę dostatecznie zaopatrzona, a no
si na sobie piętno czysto-polskiej wsi. Chaty 
wygodniejsze, obszerniejsze i czystsze od naszych 
włościańskich, utopione są w gaju drzew owoco
wych : grusze, jabłonie, śliwy, wiśnie, morele i 
pigwy głównie zasiedlają te sady. Trudność je 
dnak w karczowaniu, nie pozwoliła osadnikom 
rozszerzyć w taki sposób swych posiadłości, aby 
trzodzie chlewnej swobodne pastwiska zapewnić 
mogły. Również utrudnia okolica lesista chów 
owiec, tracących swą wełnę na krzakach. Muszą 
zatem poprzestawać na bydle rogatem, z które
go otrzymywane masło, po polsku robione, ko
rzystnie w tutejszych poselstwach sprzedają.

W ogóle stan materjalny dosyć pomyślny, a 
mógłby istotnie stać się kwitnącym, gdyby ad
ministracja gminy należycie urządzoną i spra
wowaną była. Jest tu wprawdzie kościółek, do 
którego" dojeżdża —  od czasu do czasu —  ka
płan z tutejszego zakonu Lazarystów św. Bene
dykta, zdaje mi się Szlązak; nie bardzo wpraw
nie po polsku mówiący, co jest niedostatecznem, 
bo wpływ gorliwego, miejscowego duchownego 
zbawiennieby wpływał ua wielu wątłego charak
teru osadników, ale niema wcale szkoły, a dzieci 
nie mało i chęci do nauki nie braknie. Zaradzał 
niedostatkowi temu, o ile mu sił starczyło, śp. 
Biegański, kapitan wojsk narodowych z 1831 r., 
lecz od śmierci jego (25. lutego rb.) niema ko
mu się zająć podrastającą dziatwą polską. Bie
gański, lubo 80-letni przeszło starzec, od chatki 
do chatki, z trudnością z wieku pochodzącą, 
przechodził, i o ile mógł oświatę krzewił. Dziś 
niema komu tern się zająć, a osamotnioną, lesi
stą kolonię zasila tylko pewien rodak, przesy
łając tam wielkopolskie pisemka: Niedzielę, Ohoia- 
tę i Gońca, dobre dla starszych, a na potrzeby mło- 
d~ieźy niedorosłej niedostateczne.

Wspomniałem o administracji. Jakkolwiek 
książę jest właścicielem gruntu i żadnych czyn
szów od osadników nie pobierał i nie pobiera, 
jakkolwiek kolonia cała zostaje pod protekcją 
fraacuzką, stosunki księcia z Lazarystami do
piero od kilku miesięcy stanowczo, z powodu 
zamiany pewnej części ziemi, uregulowane, nie 
dozwalały zynniej zająć się losami kolonii, a 
w każdem towarzystwie, społeczeństwie, niestety 1 
zawsze chwasty i kąkol napotkać można. Lu
dzie spokojni, pracowici, prawdziwie duchem 
polskim ożywieni, wywiązując się z swych go
spodarczych powinności, nie wdzierają się ua u- 
rzędy, nie tworzą intryg, nie sieją niezgody mię
dzy tułaczą bracią, ale też i nie umieją, będąc 
uczciwymi, używać środków sprężystszych, zapo
biegających nadużyciom, z czego zwyczajnie wi
chrzyciele, własny interes na celu mający, ko
rzystać umieją.

Nie wyu ;niam nazwisk tych ostatnich; — 
dosyć, że trzech niedobrych, rzec można, ludzi, 
pragnących powoli owładnąć całą kolonią, zało
żyli szynki, a otwierając kredyt i zachęcając do 
picia słabego charakteru osadników, utworzyli 
sobie stanowisko, gwałtem zrzucili wybranego 
wójta, jednego z pośród siebie na urząd ten po
wołali, i gospodarkę gminy od sprzedawania 
nie swojego lasu rozpoczęli Nie dosyć na tem ; 
jeden z najpracowitszych i najuczciwszych kolo
nistów, pragnąc wyposażyć swą córkę, kupił 
grunt w większej części wykorczowany od kapi
tana K , w Paryżu przebywającego, i kontrakt 
kupna przez księcia Władysława potwierdzony 
został. Ale nasi szynkarze, nie zważając wcale 
na ten akt, dobrawszy sobie kilku intrygantów, 
po większej części rozpojonych przez nich, prze
mocą obsiedli ów grunt, a część jego niewy- 
korczowaną oczyszczać z drzew, między któremi 
wiele orzechów (włoskich) się znajdowało, za
częli, zabierając zarazem na swój nżytek wykor- 
czowane drzewa, —  wniesiona do konsula fran 
cuzkiego sprawa, rozstrzygniętą została ua rzecz 
prawego właściciela. Jednakże zacny a nam 
życzliwy konsul, zamierzając uspokoić zwaśnione 
umysły, wyjednał od poszkodowanego, że nie 
tylko pretensji za szkody poczynione nie rościł, 
lecz nadto zgodził się zapłacić za karcznnek, 
pozbawiający go wielu drzew owocodajnych. Aby 
uśmierzyć ostatecznie zatargi, konsul jeneralny 
udaje się z wicekonsulem na kolonię, i tam na 
miejscu wypłaca napastnikowi złożone przez po
szkodowanego pieniądze. Lecz nazajutrz po od- 
jeździe konsula, gdy właściciel z trzema swymi 
krewnymi udał się na swój grunt dla skoszenia 
trawy w miejscu gdzie ma być wzniesiony dom, 
banda szynkarska napada na nich, niesie razy 
pałkam , wydziera kosy, przyczem dwóch z nich 
kaleczy się, lecz zdobywa kosy.

Jdaje się znowu napadnięty do konsulatu,— 
a przeciwnie, napastnicy do władz tureckich w Sku- 
tari, gdzie o„t adczają, iż są rajami, poddanymi 
su'tana i że nigdy żadnej innej protekcji nie za- 
żjwali. Turcy, naturalnie władze porządku, o- 
burzeni obecnie na Francuzów, powołują napa
dniętych przed swój sąd. spieszy tam także dro
gom n ambasady francnzkiej i adwokat przez 
konsulat wyznaczony, i mimo że dowodzi, iż 
właściciel ta swym gruncie napadnięty, tylko 
się bronił, mimo że stawia świadków udziału w 
tej walce nie mających, sąd turecki świadectwo 
ich uchyla, za świadków przyjmuje napastników 
i jednego z napadniętych na 15 dni więzienia i 
6 lir tureckich grzywny skazuje, polecając na
tychmiastowe zamknięcie skazanego. Wówczas 
p. Ferte, drogoman, oburzony podobnym wyro
kiem, ujmuje pod ramię swego protegowanego, i 
z pośród rozzłoszczonych Turkaszy wyprowadza. 
Ztąd sprawa oparła się już nie o konsulat, lecz 
o imbasade. Tymczasem znaleziono w archi
wach konsulatu, że napastnicy są także protego
wanymi francuzkimi, i że dla tego tylko naro
dowości Dolskiej się wyrzekli i rajami stali, aby 
sobie przychylny wyrok znajomemi tu środkami 
uzyskać. Gdyby zatem jutro inna zbrodnia su 
mienie ich obciążyła, mogliby także stać się Mo
skalami, byle tylko kary uniknąć. Nie tak atoli 
zapatrują się na rzecz tę Francuzi, i ztąd spra
wy koloni stały się dzis przedmiotem korespon 
dencji ambasady z Portą.

mi, jasne pojęcie, którym liniom kolejowym dać 
pierwszeństwo, i jaki system przy założeniu linij 
kolejowych budować się mających, ma być za
chowanym, by takowe wszelkim wymogom od
powiadały.

Budowa nowych linij kolejowych tylko w 
takim razie przynieść może korzyści krajów' i 
państwu, jeżeli się przy założeniu kolei dokła 
dnie zważy nietylko, w jaki sposób, ale także w 
jakim czasie ma być budowaną.

Postępując bez systemu, bez dokładnie roz- 
myślanego planu, w jakim porządku budować 
należy pojedyncze linie kolei żelaznych, naraża 
się często kraj i państwo na niepowetowane 
straty.

O ile pod względem czasu i miejsca dobrze 
i racjonalnie założone drogi komunikacyjne przy
czyniają się i przyczynić się muszą do rozwoju 
stosunków handlowych, do podniesienia rękodzieł 
nictwa i przemysłu, do podniesienia produkcji 
kraju, o tyle źle poprowadzone i nie w porę 
budowane drogi komunikacyjne nakładają na 
kraj ofiary, którym najczęściej sprostać niemoże.

Brak systemu w zakładaniu dróg komuni
kacyjnych w Austrji w ogóle, a w szczególności 
brak systemu w prowadzeniu dróg żelaznych w 
Galicji, czuć się daje we wszystkich stosunkach 
a szczególnie w stosunkach handlowych.

2  wyjątkiem jednej linii drogi żelaznej, któ
ra przechodząc wzdłuż kraju od granicy mos
kiewskiej może pod względem taryfowym poru
szać się dowolnie, a której w tym względzie mo
nopol uczuwać się daje tak producentom jak i 
światowi handlowemu, wszystkie inne koleje w 
kraju są tak prowadzone, że pod względem ta
ryfowym zupełnie od niej są zależne.

Przez wybudowanie kolei Transwersalnej 
zmienią się cokolwiek te stosunki; monopol usta
nie wprawdzie, a raczej ograniczy się tylko do 
pewnego punktu. Stosunki bowiem lokalne kolei 
Transwersalnej —  spowodowane położeniem ge- 
ograficznem, niekorzystne spady, wreszcie wię- 
tsza długość tejże, tylko w ograniczonej mierze 
i przy największej oszczędności w budowie i ad
ministracji pozwolą utrzymać niezbędną konku
rencję w cenach taryfowych wobec kolei starej, 
zagospodarowanej i zamożnej, a najbardziej wo- 
)ec kolei, która w kraju naszym z powodu swe
go położenia ma najkorzystniejsze i najłatwiejsze 
warunki, pod któremi ruch prowadzić się da.

Jeżeli się dalej zważy, że z 18'/* miliona 
ton zboża różnego gatunku, które Austro-Węgry 
w przecięciu z ostatnich 5 lat co roku ku Za 
chodowi wywiozły, prawie */, tej ilości przypa
da na północny zachód tj. do północnych Nie
miec i do A n g lii; jeżeli się dalej zważy, że Ga- 
icja sama bardzo poważną ilość tou zboża pro
dukuje i przeważnie w tę stronę wywozi; a wre
szcie uwzględni, że wielka bardzo część zboża 
produkowanego na moskiewskiem Podolu na W o
łyniu i Besarabii i zboże z całej górnej Wołosz
czyzny kolejami nasz kraj przecinąjącemi ró
wnież do północnych Niemiec i do Auglii się 
przewozi: to przychodzi się do przekonani i, że 
konkurencja w cenach taryfowych dla towarów 
przewozowych i wywozowych, którą z wybudo
waniem kolei Transwersalnej na korzyść prodn- 
centów i handlarzy zboża wywołać się da, nie 
będzie i nie może być wystarczającą, i że ko- 
niecznem jest starać się o nowe, krótszŁ, a tem 
samem i tańsze drogi dla wywozu i przewozu 
zboża.

Droga ta nowa powinna najkrótszą link. 
połączyć przystanie morza Bałtyckiego z Gali
cją a ze względu na stanowisko, jakie stolica 
kraju pod względem handlowym zająć powinna, 
droga ta jako główna arterja handlu przez 
Lwów prowadzić musi.

Projektowana linia z Jarosławia przez Ra
wę do Sokala nie zastąpi tej drogi i nie może 
nigdy stać się tą niezbędną ważną arterją, słu
żącą do wywozu zboża, nawet gdyby ją  przedłu
żono i połączono kiedyś z kolejami moskiewskie- 
m i; ma ona tylko znaczenie czysto lokalne, i je 
żeli można mówić o zadaniu, jakie spełnić ma, 
to streszcza się takowe w tem, że służyć ma 
celom specjalnych interesów a nie ogólno-krajo- 
wych, bo przecież nikt z Podola nie wyszle zbo
ża do Jarosławia, ażeby ztamtąd na Sokal, Hru
bieszów i Warszawę dostało się do Gdańska.

Reprezentant lwowskiej Izby handlowej w 
czasie zwołania komisyj rewizyjnych tej trasy, 
nie wystąpił przeciw budowie tej linii, bo Izba 
handlowa z zasady przeciw jakiemukolwiek po
mnożeniu i ułatwieniu komunikacyj występować 
nie może i nie powinna, w uwagach swoich je
dnak wyraźnie zaznaczył, że linia ta jako lokal 
na nie ma obecnie znaczenia ogólniejszego, a jako 
wywozowa nie ma przyszłości. .

Kolej żelazna ze Lwowa na Żółkiew ku pół
nocy do granicy Królestwa przez Sokal do Hru
bieszowa, jest linią niezaprzeczenie ważną pod 
względem handlowym, i powinno być zadaniem 
kraju i wszystkich o rozwój handlowy tegoż dba
jących, dążyć do uzupełnienia sieci kolei pod 
względem znaczenia handlowego pierwszorzę
dnych, choćby z braku funduszów wypadał > 
wszystkie te linie oudować tanio, t 
przepisów obowiązujących dla kolei 
dnych.

twowiernych i dla pokrycia postępowania, które
mu wypadało nadać przyzwoitą formę. Zresztą 
niała owa korespondencja także swoją prakty
czną stronę, przyczyniła się albowiem znacznie 
do powiększenia konsumcji 50-centowych stempli- 

Dosyć jest przejrzeć listę nowo mianowa
nych urzędników technicznych kolei Transwer
salnej, ażeby nabrać przekonania, że korespon
dent sam wymyślił baśń, że w Wiedniu czekają 
tylko na podania galicyjskich techników. Może
my temu panu udowodnić, że trzy części miano
wanych nie znają nietylko polskiego, ale w ogóle 
żadnego słowiańskiego języka; dalej, że podania 
wielu naszych inżynierów, nawet starszych, z 
wieloletniem doświadczeniem i przez rząd anto- 
ryzowanych, odrzucono, a przyjęto wprost z ławy 
szkolnej techników Niemców. Zdawałoby się, że 
nie przeglądano nawet podań, czego najlepszym 
dowodem, ż obecnie niby poszukuje dyrekcja bu
dowy geometrów, pomimo że podania geometrów 
naszych tworzą całe fascykuły w c. k. dyrekcji 
budownictwa kolei, a w końcu możemy mu za
komunikować, w jaki sposób został przyjęty no
wo mianowany inżynier przez swego szefa. Oto 
temi słowy! „Sie sind nicht deshalb aufgenom- 
men worden, dass Sie ein Pole sind, sondern nur 
deshalb, dass Sie der Landessprache miichtig 
sind.“

Wierzymy chętnie, że rząd nam sprzyja, bo ma 
na to dowody, że zasługujemy na wszelkie wzglę
dy. Z drugiej jednak strony czujemy aż nad
to, że dyrekcja bndowy kolei żelaznych, której z 
rządem nie identyfikujemy nietylko nie sprzyja kra 
jowcom, ale tendencyjnie ich ignoruje. W  tej dy
rekcji wpływ pp. Witteka i Lotta zdołał spara
liżować i zniweczyć zabiegi całego kraju o u- 
względnienie elementu krajowego przy rozdawni
ctwie, posad przy kolei Transwersalnej.

Że i nasze osobistości wpływowe wcale 
nie otaczają interesów kraju taką opieką, o ja 
kiej pisał nam korespondent urzędowej Ga
zety Lwowskiej, to najlepszy dowód w tem, że 
nie mieli odwagi tyle wyrobić dla krajowców co 
każdy nawet niższy urzędnik dyrekcji budowni- 
czej mógł z łatwością wyrobić dla swego pupila. 
Ale to nas ostatecznie nie tak bardzo dziwi, bo 
nasza delegacja ma tylko do wykaza ’'a rezulta
ty z wyższej polityki, a sprawa techników kra
jowych może tylko prostaczków interesować. 
Nieodżałowany ś. p. Gołuchowski zdołał za rzą
dów absolutnych, wcale niesprzyjających krajowi, 
jednym zamachem pióra oczyścić Galicję z biu
rokracji, a sześćdziesięciu posłów polskich nie 
posiada dzisia„ nawet na tyle wpływu, ażeby w 
czasach okrzyczanej wolności zapewnić myślo
wym pracownikom zajęcie a kraj uchronić od no
wego napływu krzewicieli germanizmn.

Technik- Niedesperat.

ściwie władze miejscowe w sprawie następu- 
ącej :

Dwa lata temu w Passawej, w powiecie du- 
bieńskim, był pożar. Na obronę zjechali się bliż- 
. obywatele. Ogień szerzył się ku budynkom 

dworskim i zajął już płot przytykający do nich 
Jeden z obywateli rozkazuje płot rozrzucić, aby 
orzerwać dalsze szerzenie się ognia. Starszyna, 
obecny również na miejscu pogorzeli, ale nie
przytomny, bo bardzo pijany, zabrania chłopom 
rozebrać płot i woła : „Niechaj Lachy horiat" 
niech się Lachy palą). Chłopi nie posłuchali go 
płot rozebrali. Otóż obywatel podał na tego 

starszynę skargę do sędziego pokoju. Ten nie 
irzyjął jej, zasłaniając się niekompetencję i twier
dząc, że starszyna jest także czynownikiem, więc 
z zażaleniem na niego należy się udać do wła
dzy administracyjnej. Podano więc skargę do 
gubernatora i... sprawa przepadła Ani słychać o 
niej, a ten zacny ..-arszyna urzęduje i tryumfu- 
_e. Oto gdzie kiełkują chwasty, a rząd i władze 
patrzą na rozrost ich obojętnie i dopiero kiedy 
nagle jaskrawo wyskakują na wierzch — siłą 
im ale po fakcie zapobiegają.

Otóż —  przedstawiwszy fakt powyższy, co 
do którego tysiące jest świadków, pytam się gu
bernatora żytomirskiego, dlaczego nie pociągnął 
do odpowiedzialności owego starszyny ? Czyby 
czasem nie uważał, że rzecz ta cała jest w po
rządku, i że taki postępek starszyny, ponieważ 
odnosi się do Lachów, nie zasługuje na skar
cenie ?

II.
W  mowie budżetowej Jego Eksc. pan dr. 

Dunajewski powiedział, że liczby trzeba umieć 
crytać, odnoszę się przeto do wiadomości podane 
przez Presse co się tyczy urzędników przy ko
lei Transwersalnej, która donosi, że na tejże 
linii jest 80 Polaków, 39 obcokrajowców, a 17 
innych narodowości, władających jednak języ
kiem krajowym.

Zestawiwszy to liczebnie na 136 urzędni
ków, byłoby 80 Polaków tj. 58 procent, chociaż 
pan minister handlu na rez< lucję Koła polskiego 
powiedział i przyobiecał, że obsadzi 80 prct 
krajowcami, zatem niedobór dziś wynikły wy
nosi 22 prct.

Gdy jednakowo weźmiemy rangi a przeto i 
płace urzędników za podstawę, tj. rozróżnimy 
śmietanę od serwatki, to natenczas niedobór bę
dzie daleko większy. Krajowcy zajmują bowiem 
z bardzo małemi wyjątkami prawie tylko najniż 
sze posady, przeto ich płace w stosunku do ob 
cokrajowców wynoszą 30 prct., t. j. obcokrajo
wcy piastnją jako „kulturtregery" rangi inży
nierów, mają po 100 złr., a krajowcy należąc 
przeważnie ao klasy „elewów", zaledwo po 30 
złr. miesięcznie pobierają, bo dodatków przecie 
nie można rachować do dochodów. A  co się ty
czy liczby statystycznej, to nie można wciągać 
figurantów i woźnych do liczby urzędników.

Z  tej to cyfry widzimy najdokładniej die 
Berucksichtigung der Resolution der galizischen 
Delegirten, którzy gdyby przeprowadzili byli ad
ministrację i zarząd budowy kolei Transwersal
nej w języku krajowym, natenczas daty staty
styczne powyższe byłyby inne.

Niechaj przeto Wysoki sejm weźmie poc 
uwagę i przy zatwierdzeniu sumy na wykupno 
gruntów zastrzeże, aby komisja dla wykupm 
gruntów w języku krajowym funkcjonowała i 
była kierowaną przez urzędnika państwowego 
tak jak na kolei Tarnowsko-Leluchowskiej z za 
dowoleniem przeprowadzono, aby w skład komi
sji wchodzący urzędnicy władali językiem kra
jowym, gdyż takowa ma prowadzić swą czyn 
ność nie na koszt państwa, tylko kraju.

j. podług 
drugorzę

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Lwów, 28. sierpnia.

Nadzwyczaj prędko i bez wszelkiego 
oponi przyjęłd się ogólne przekonanie o niezbę
dnej konieczności budowania dróg i e l i S c t  
których zadaniem byłoby ułatwieni! * ^ S m a 
rowego i osobowego w najszerszyn. zakresie.

Trudniej jednak znaleźć u publiczności a 
nawet w koiacb. które lubią zwać się fachowe

Ziemie polskie.

Głosy z kraju.
(W  sprawie obsadzenia posad, przy kolei Trans

wersalnej.)
I.

W miesiącu lipcu br. okazała się w urzędo
wej Gazecie Lwowskiej korespondencja z Wie
dnia, która przybierając oficjalnie tajemniczą for
mę, pozwalała aomyśliwać się, że nasi dygnita
rze we Wiedniu, znając smutne stosunki techni
ków krajowych, z całem poświęceniem i w pecie 
czoła pomimo kanikuły lipcowej pracują i nad 
tem przemyśliwają, ażeby nie pokrzywdzono te
chników krajowych w obsadzaniu posad i rozda
waniu przedsiębiorstw przy kolei Transwersal
nej. Nie jednemu biednemu technikowi miło się 
zrobiło na sercu, że tak zapraszająco, chociaż co
kolwiek obcesowo biorą nas w opiekę, którzy 
przez długie lata pokutujemy li za to jedno głup
stwo młodości, że najpiękniejszy czas życia po
święciliśmy studjom technicznym. Szanowny ko
respondent Gazety Lwowskiej stworzył jednem 
pociągnięciem pióra nową erę w naszym święcie 
technicznym, rozdmuchał iskrę nowej nadziei, i 
przywołał do życia niejednego usychającego z 
głodu i rozpaczy dyurnistę w sądzie lub w fi
nansowej dyrekcji, wskrzeszając w nim di rne 
wspomnienia, że kiedyś skończył, i dobrze sko:i 
czył technikę na to tylko, ażeby cierpiał męki 
Tantala, i służył jako odstraszający przykład dla 
młodszej generacji, któraby w młodzieńczej nie
rozwadze w podobny sposób zaawanturować się 
chciała.

Dokonane atoli obsadzenie posad techni
cznych przy kolei Transwersalnej zadało kłam 
obiecankom korespondenta, które się tylko oka
zały złośliwą notyfikacją dl? obałomucenia ła-

S' Drawozdanie
za czas od

sejmu w

Z Wołynia piszą do Dz. poz.: Korzystam 
ze sposobności, aby wam przesłać choć kilka ztąd 
słów. Otóż przedewszystkiem powiedzieć wam 
muszę, że wszyscy tu niemal obywatele przejęci 
są wielkim strachem. Ogólne bowiem panuje tu 
przekonanie, że jak tylko zbiory z pól zwiezione 
zostaną, zacznie się palenie stodół i chat. To też 
wszyscy na gw?ł+ zboże i budynki asekurujj 
Takie same wieści krążą nietylko u nas ale 
po ccłej Moskw1’ b. Sądzę jednak, że tak źle nie 
będzie, i że wieści te rozpowszechniają towarzy
stwa asekuracyjne. Bo w ogóle w gubernii n« 
szej spokój zupełny; prawda, że nań wpłynął 
czas obecny, najwięcej pracy pochłaniający, bo 
czas żniw. Dopiero po żniwach zacznie się pija
tyka a z nią może i propaganda w rozmaitych 
kierunkach i niepokoje. W  ogóle czas jesienny 
zawsze najgroźniejszy, bo obfity w jarmaiki i od
pusty. Podbudzaczy zaś nigdy nie brak, nawet 
w tak spokojnym zakątku, z M ief°,'|vam 
Policja wszakże jak tutejsza, jest dość sprężystą. 
W jesieni, jak mówią, ma się zacząć wysiedla
nie żydów ze wsi. Spisy już w tym względzie 
ukończone. A  cichaczem per fas i nęfas osiedliło 
się ich dość po wsiach. Obywatele emigrują do 
miast a żydzi na ich miejsce się osiedlają, pra
cują pośród ludu. W  jednej sąsiedniej wsi, gdzie 
dawniej było ich dwie familie, dziś jest czter
dzieści. Popi siedzą cicho, bo dają się sami być 
w strachu. Czują, że ruch dzisiejszy może się 
i przeciw nim skierować.

Im dalej, to jest im bliżej ku Dnieprów, 
tem obywatele więcej spłoszeni. Są domy, w 
których żyją jak Turcy, to jest spakowani. Co 
do mnie, to zdaje mi się, że obawa ta przesą
dzona ; bo nie dostrzegłem nigdzie objawów wro
gich w ludzie, choć gdzie niegdzie czynownicy i 
chłopi odzywali się w duchu hajdamackim. Osta
tni robili to po pijanemu.

Przy tej sposobności za pośrednictwem pi
sma waszege interpeluję rząd moskiewski a wła

z czynności Rany Wydziału krajowego 
1. kwietnia po kcniec lipca.

Uchwalono sprawozdanie do wys 
przedmiocie w-ydzieleuia miejscowości Łęg ze związ
ku z gminy Czyżyny a ntworzenia z Łęgu osobnej 
gminy administracyjnej.

Zarządzono zbadanie gospodarki gminnej w 
Stryjn, Starejsoli, Staremmieście i Wojniczu.

Udzielono radom powiatowym w Przemyślanach, 
Krakowie i Mości"uach zezwolenie do zaciągnięcia 
pożyczek.

Zatwierdzono ncnwały rad powiatowych w My
ślenicach i Krakowie w przedmiocie założenia po
wiatowych kas oszczędności.

Załatwiono 142 rekursów w sprawach gmin
nych, budowniczych i dyscyplinarnych.

Uchwalono sprawozdanie do wys. sejmu w 
przedmiocie zaprowadzenia internatu dla uczniów 
seminarjum nauczycielskiego we Lwowie.

Zatwierdzono uchwałę kuratorji fundacji hr. 
Skarbka, którą przyjęty został do zakładu emery
tury dla artystów sceny polskiej we Lwowie p. 
Bronisław Dębicki, artysta tejże sceny.

Załatwiono rachunki fundacji hr. Stanisława 
Skarbka za rok 1879.

Mianowano aplikantem przy archiwum aktów 
grodzkich i ziemskich w Krakowie p. Oswalda Bal
zera, aplikantem zaś przy archiwum aktów grodz
kich i ziemskich we Lwowie p. Tadeusza Rybie' 
kiego.

Odczytano najwyższe postanowienie z dnia 6 
kwietnia b. r., którem cesarz raczył przyjąć najmi- 
łościwiej do najwyższej wiadomości rozprawy osta
tniej sesji sejmu krajowego.

Na żądanie wielkiego ochmistrza dworn o prze
słanie planów zamku królewskiego na Wawelu, po
lecono sporządzenie takowych p architekcie Toma 
szowi Prylińskiemu, a mianowicie zdjęcie planów 
zamku, jak istniał za czasów rezydencji królów 
polskich i zdjęcie jego teraźniejszego kształtn, nie
mniej jego otoczenia.

Uchwalono proiekt-y aktów prawnych, tyczą
cych się fnndacji pod nazwą „Zakłady Baworow 
skiego“ , akt fnndacyjny fnndacji stypendyjnej Pa
wła Kretowlcza i akt fnndacyjny fundacji Mikołaja 
Aywasa.

Uchwalono projekt nowej ustawy konkurencji 
kościelnej.

Mianowano członkiem dyrekcji ochrony chłop 
ców pod opieką św. Antoniego we Lwowie, JE. W ło
dzimierza hr. Russockiego, zastępcą zaś jego p. 
Józefa Prns Jabłoń jwskiego.

Mianowano administratorem majątku nierucho' 
mego fundacji ś. p. Antoniego Dydyńskiego p. Sta 
nisława Mikołaja Dydyńskiago.

Zrobiono propozycję do tronu w celu nadania 
opróżnionego miejsca fnndnszowego w c. k. akade
mii Marji Teresy i siedmiu miejsc funduszowych w 
c. k. zakładach wojskowych.

Wydano certyfikaty szlachectwa: pp. Ludwl
kowi Czermińskiemu i synom tegoż: Feliksowi Sta
nisławowi i Kazimierzowi Michałowi Czermińskim; 
Aleksandrowi Zarębie i synowi jego Zygmuntowi 
Marjanowi Arnoldowi Zarębie; p. Antoniemu W a
cławowi Grołkowskiemn, Wincentemu podlewskiemn, 
Władysławowi Janowi Walentemu Janowiczowi, 
Ignacemu Karolowi Boromeuszowi Janowi Chrzci 
cielowi, Eugeniuszowi Henrykowi Janowi, Teodoro
wi Edmundowi Janowi i Juliuszowi Gustawowi Ja‘ 
nowi Kasparkom, Leonowi Alfredowi Antoniemu 
Wiktorowi Poźniakom, Jakóbowi Bołoz Antoniewi
czowi z Padwy Romanowi, i Karolowi Fortunatowi 
Paparom, Leszkowi Stanisławowi Wiśniewskiemu, 
wreszcie Władysławowi Józefowi i Henrykowi Ja
kubowi Różańskim.

W  myśl uchwały wys. sejmu krajowego z dnia 
23, lip ca  1880 p op arł Wydział krajowy usiłowania 
korporacyj przemysłowych, dążące do tego, aby: 
l)  siedziba jeneralnej d y re k c ji kolei T ran sw ersaln e j
była w Galicji; 2) aby język polski uył Językiem 
urzędowym tej kolei ; 3) aby przy budowie jej za
pewnić użycie tylko krajowych inżyniflr^w» przemy
s łow ców  i dostawców, jakoteź, aby budowa tej ko
lei nie jednemu lub dwom od . /m Prze<Liębiorstwom 
, iększym, lecz mniejszym spółkom krajowym par- 
tjami oddaną była.

Zatwierdzono uchwały  ̂ rad powiatowych w 
Czortkowie, Gorlicach, Stanisławowie i Tłumaczu, 
powzięte w sprawie datków dobrowolnych na wy
kupno gruntów P0<1 kolej Transwersalną.

(C. d. n ).

i n i i b  olBiscowa i M c m .
Dnia 31, sierpnia.

* Temperatura podniosła się do 18 stopni. Je 
szcze wczoraj po południu wypogodziło się i dziś 
mamy dzień bardzo piękny, a nadto i nadzieję na 
dalszą pogodę. Nadzieje te wskrzeszają myśl urzą
dzenia festynów pogrzebanych w ciągu niesprzyja
jącego im lata. Zdaje się, że piękna zwykle jesień 
nasza —  nie zawiedzie.

* Do ks. arcybiskupa Wierzchlejskiego powo
łano z Wiednia specjalistę dr. Ultzmana, który zgo
dził się zupełnie na dotychczasową ordynację leka
rzy lwowskich i zapewnił, że ks. arcybiskup wkrót
ce powróci do zdrowia.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie s.ę ju
tro we czwartek dnia 1. września b. r. o godzinie 
6tej wieczorem. Na porządku dziennym niezała- 
twionę na ostatnich posiedzeniach sprawy*

Festyn. Zapowiedziany w lipcu festyn aka
demicki odbędzie się w niedzielę dnia 18. września 
z niezmienionym programem.

Recepisy pocztowe. Nowo n nas wprowa
dzone pocztowe recepisy na listy rekomendowane 
nie cieszą się szczególniejszą sympatją publiczności. 
Są to tak małe świstki papieru, że mogłyby raezej 
mieć pretensję do poświęcenia się na użytek przy 
zawijaniu karmelków, jak do stanowienia dokumen
tów urzędowych, w pewnych wypadkach szczegól
niej ważnych. Jest to kawałeczek papieru zupełnie 
zadrukowany i zapisany, który przychodzi do ręki 
adresata w takim stanie, że adresat nawet nie wie 
gdzie położyć swój podpis — a o wyrażeniu daty, 
miesca itp. marzyć mu nawet nie wolno. —  Swego 
czasu wydano w Austrji Dolecenie ministerjaLu/, aby 
ze względów oszczędności, urzędy pisały do siebie 
odezwy zamiast na półarkuszach — ćwiartkach. 
Ćwiartkowa ta korespondencja nie zyia jednak dłu
go. Dlatego wątpić należy, aby te świstkowe rece
pisy utrzymały się przy życiu. My życzylibyśmy im 
jak najrychlejszego przeniesienia się na łono nieu- 
dałych prób oszczędności — i wiecznego tamże 
spoczynku.

* Sprawca kradzieży w kościele Panny Marjł 
w Krakowie został ujęty. Jest nim Teofil Bielecki, 
ślusarz ze Lwowa, liczący lat 26. Po dokonaniu 
kradzieży ptaszek ów lwowski, na wzór owego orła, 
co tylko po posiadłościach króla dnńskiego podróżo
wał, obrał sobie rezydencję w hotelu Lwowskim. 
Aresztowany został w jednej z restauracyj. Znale
ziono przy nim prawie wszystkie skradzione pie
niądze w różnej monecie w ilości przeszło 250 złr., 
z wyjątkiem kilkunastu reńskich, za które sprawił 
sobie ubranie.

* Ogłoszenie konkursu. Niniejszem ogłasza się
konkurs do 25. września r. b., celem obsadzeni 
posady asystenta przy katedrze nauk inżynierskich 
w tutejszej c. k. szkole politechnicznej, Ta posada, 
do której przywiązane jest wynagrodzenie w kwo
cie rocznych 600 złr. w. a., będzie nadana przez 
kolegium profesorów na czas od 1. października 
r. b. po koniec września 1883 r. Podania o po
wyższą posadę, wystosowane do kolegium profeso
rów c. k. szkoły politechnicznej i zaopatrzone w 
potrzebne doknmonta, tudzież w dowody dokładnąj 
znajomości języka polskiego, należy wnieść do rek
toratu przed upływem terminu konkursowego

* Zarząd lwów. chóru męskiego zaprasza »wyeh 
członków na próbę, która się odbędzie we czwartek 
dnia 1. września b. r o godz. 7. wieczorem w sali 
kasvna miejskiego.

Fotografie przedstawiające epizody z podró
ży cesarza po Galicji, a złożone w album, kosztu
jące 12 zł., sprzedawane będą każda oddzielnie na 
festynie, który w dniu 4. bm. urządza Harmonia w 
ogrodzie hotelu Georga, na rzecz odbudowania ti • 
tru w Pradze. Tym sposobem nastręcza się publi
czności łatwa sposobność nabycia tych fetografij 
oddzielnie, co dla tych, którzy nie chcą kupować 
całego albumu, jest bardzo wygodnem, z drugiej 
zaś strony łączy się z tą wygodą i możność wsię- 
cia udziału w składce na szlachetny cel. P. Trze- 
meski, w którego zakładzie fotografie te zostały 
wykończone, ofiarował czysty dochód także na eel 
odbudowania spalonego teatru.

* Zmarli we Lwowie Samuel Hudak, poru
cznik piechoty lat 50.

* Pułkownik Protopopów, którego aresztowano
w Rrzemyśln za zdejmowanie planów fortecznyoh, 
a który nawiasowo powiedziawszy, nie został jeszcze 
odstawiony do granicy ani nie uciekł, jest jednym 
z najpierwszych i najdzielniejszych uczniów szkołyje- 
neraluego sztabu w Petersbnrgu. Krótko >rzed 
ostatnią kampanią turecko-moskiewską wystąpi otr 
z wymieuionej szkoły, został przydzielony do -ne
raluego sztabu gwardji i w tym charakterze odbył 
kampanię nad Dunaj am W wojnie tak się odzna
czył, źe został mianowany kapitanem a w r. 1879 
został umieszczony przy pełnomocniku wojskowym 
w Konstantynopolu, pułkowniku Filipowi w eelu 
najemnego zdejmowania planów fortyflkacyj naokoło 
Konstantynopola przy wjeździe do Bosforu i Dar- 
daneli, tudzież na wybrzeżu Małoazjjtyckim, co 
wszystko spełnił dokładnie jako człowiek wykształ
cony fachowo i uzdolniony. Podczas afery Dulci- 
gnańskiej i niezałatwiouej jeszcze dotychczas grec
ko-tureckiej kwestji granicznej, mianowano go pod
pułkownikiem i posłano w tajnej aiaji do Cetynli i 
Aten, jako sprawozdawcę wojskowego. Protopopów 
jest jednak człowiekiem zanadto ruchliwym, aby 
mógł długo pozostać na jednem stanowisku, znikał 
on nieraz bez śladu i trudno było wiedzieć co lię 
właściwie z nim dzieje; i tak n. p- podczas gdj- w 
moskiewski6111 Poselstwie w Konstantynopolu utrzy
mywano, że znajduje się on w Atenach —  był on 
zupełnie ffdzięindzi0j. Austrjacka ambasada w Kon
stantynopola, jakkolwiek działalność jego dotyczyła 
austrjackich interesów, nie jest w możności pod*ć 
dokładnego obrazn jego czynności podczas pobytu na 
Wschodzie. Przed berlińskim kongresem tak stały 
rzeczy, £e była możliwość konfliktu między Moskwą 
a Asstrją, zaczęli więc Moskale robić pewne woj
skowe przygotowania, aby w danym razie przeszko
dzić szybkiemu wtargnięciu armii austrjacUej przez 
północno-wschodnią granicę. Stndjowanie tej kwestji 
i wyPraC0Wanie odpowiednego planu powierzono peł- 
„omornikowi wojskowemu w Konstantynopolu puł
kownikowi Filipowowi i jego alter ego, Aleksan
drowi Protopopowi, który był jeszcze kapitanem je- 
neralnego sztabn. Plan ten został wypracowany a 
polegał na tem, że w razie wojny miała wkroczyć 
do Galicji kolumna podjazdowa złożona z dywizji 
kawalerji, dwóch konnych bateryj, małego sztaba i 
oddziałn technicznego i niepokoić tyły Anstrjaków, 
choćby aui jeden żołnierz nie powrócił żywy, przez 
coby strategiczny przymarsz austrjackich wojsk spó
źnił się o trzy tygodnie. Pułtownik Filipów i Pro
topopów zapalili się do tej myśli i przedłożyli do- 
kładuie wypracowany plan operacji kolumny podja
zdowej ministerstwu wojny w Petersburgu. Tak 
Protopopow jak Filipow ob są ludźmi bardzo sil
nego charakteru i posiadają wysokie milit i rae wy
kształcenie ; należą oni do partji reformistów woj" 
skowych, którzy za swego naczelnika u" żąją po- 
rys Melikowa. Protopopow liczy lat 35, jest jff* 
wowy i słabowity; ehoruje on na chroniczną ?  
nerek i pęcherza, nie przeszkadza rot* to 
poświęcać się gorliwie stndjom wojskowy®,

* Na Unitów podlaskich złożyli w admiDts*jraiJji 
Gazety, za pośrednictwem p. A. W. z Torhewa, pp. 
ks. Dąbrowski z Pomorzan i Antoni Wiszniowski z 
Plichowa po 2 zł., A. W. 1 zł. 80 c., Albert Zn- 
radze iski, Kunz, i Gedalie Zimmer z Pomorzan po 
1 zł., Jan Tesznar, Jacek Żyborald, Wiktor Bn- 
dzyński, H. W. i R. W. po 50 c., Husia 10 c. i 
A. W. 2 zł. 90 c. Razem 14 zł.

* Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w auli 
szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7, ro 
połndniu. Wstęp kosztuje od osoby starszej w dnie 
powszednie 20 ct. —  dzieci niżej lat lOciu pła .. 
połowę. —  W niedziele i dni świąteczne kosztuje 
wstęp bez różnicy wieku 10 ct.

* Wladonoiei policyjne z dnia sogo b. m 
Straż poi. aresztowała Jędrzeja Połamę, Fedka Ha- 
wryszka Józefa Wyspiańskiego, Opifrcgo Małynę 
i Marję Góralewicz, przydybanyeh na różnych kra 
dzieżach



Pani S. L. zgubiła na ul. Trybunalskiej pier
ścionek złoty z turkusikiem otoczonym brylancika
mi. Pani J. S. rzeźbiony wachlarz szylkretowy i 
lornetkę. Pani N. L. srebrny damski zegarek z gra- 
Wirą na kopercie J. A. L. z łańcuszkiem srebrnym

** *
  TamÓW 25. sierpnia. Postanowienie wy

działu Towarzystwa muzycznego, w sprawie obsa
dzenia posady dyrektora artystycznego, budzi tu 
powszechny niesmak; z pomiędzy kilkunastu kandy
datów bowiem, nieodpowiadających warunkom kon
kursu, wybrano trzech z którymi dalej ma wydział
rokować. .

Otóż ten wybór o tyle wywołał złe wrażenie, 
ii padł na dwóch niekrajowców, i na p. B. właści
ciela instytutu muzycznego w Poznaniu^ itóry je 
dnak miejszość głosów otrzymał przy próbnem gło
sowaniu dla tego, iż nie gra na trąbach. Powodem 
do tego fatalnego kroku jest okoliczność, iż To
warzystwo muzyczne zamierzyło za pomocą swego 
dyrektora zorganizować względnie stworzyć kapelę 
miejską, w którym to celu gmina miasta wraz z 
zarządem straży ogniowej ochotniczej przyrzekły 
roczny zasiłek w kwocie 250 zł.

W  tym składzie rzeczy należało nowy kon
kurs rozpisać w dziennikach krajowych a w źâ
dnym razie nie wolno nam kierować się teraz ko1
smopołityzmem. Na obszarze ziem polskich znaj
dzie się jeszcze i kandydat w warunkach wymaga
nych dla Tarnowa.

Zapewniano nas, że pan B. nasz ziomek, przy
jął obowiązek z własnych funduszów utrzymać nau
czyciela instrumentów dętych, jest ożywiony du
chem obywatelskim, miłującym kraj, wysokiej in e- 
ligencji i t. d. .

Wyborem obcokrajowców dalibyśmy soo e w 
dectwo ubóstwa, a wydział Towarzystwa muzycz
nego w Tarnowie, w mieście na wskroś półsnem 
trudno pomawiać o zniewagę narodu — który skoro 
Wydał: Chopina, Moniuszkę, Żeleńskiego, Zarzyc-
kiogo Troszla, Wieniawskiego, Katskiego i t. d. 
zdoła’ wydać kandydata na artystycznego dyrektora
W Tarnowie. . . .

Podajemy pstycje o wprowadzenie języka poi- 
•kiego pr2y kolejach, tej ostatniej instytucji ger
mańskiej w kraju; —  robimy cierpkie wyrzuty 
delegacji, że mało Polaków uwzględniano przy ko
lei Transwersalnej; stajemy w obronie germanizo- 
Wanego Indu szlązkiego, —  a sami mamy obsadzać 
posadę dyrektera muzycznego w Tarnowie, w tym 
starożytnym grodzie polskim, obcokrajowcem?

Nabytek obcokrajowy jak były dyrektor p. N. 
doprowadzi nieznajomością kraju i ludzi pomału i 
nieznacznie do cichej śmierci; zostaną znowu tylko 
prezes i sekretarz, a na walne zgromadzenie jak 
bywało przybędzie 2 osób.

Język polski jest nie tylko ze stanowiska pe- 
dftgogiczno-dydaktycznego koniecznym, ale także ze 
stanowiska interesów muzyki. Nieroznmiejąc tekstu, 
hierozumiejąc ducha narodowego, niepodobna wy
konać poprawnie utworów narodowych kompozyto- 
tów, a przez okaleczanie tych kompozycji, robi się 
krzywdę narodowej sztuce.

My, którzy na poln poezji, malarstwa, rzeźby
1 muzyki, dorównaliśmy narodom cywilizowanym, 
mamy obowiązek narodowy podtrzymywać sztukę 
®hszą na tym wysokim piedestale i jak najmocniej 
i ł  popularyzować. Dla muzyki służą w tym celu o- 
^arzystwa muzyczne, których kierownictwo spoczy
wać mngj w ręku artysty Polaka o wysokiej mte- 
Ugencji i gorącem uczuciu patrjotycznem.

Tego po obcokrajowcach chociażby najgrunto- 
wniej wykształconych spodziewać się nie możemy.

Naszem zdaniem nie powinno się i interesów 
Towarzystwa muzycznego poświęcać interesom kapeli 
miejskiej i sama reprezentacja miejska podobnego 
morderstwa nie dopuści —  ale w razie beżowo 
enego reznltatu powtórnego konkursu Tow. muzycz
nego zwolni go od tych obowiązków, a dodawszy 
jeszcze 100 zł. sprowadzi wysłużonego wachmistrza
2 muzyki wojskowej, który będąc równocześnie 
dinrnistą w magistracie, może pomału wykształcić 
kapelę miejską-

Że taki podmajstrzy muzyczny jest koniecznie 
Potrzebny nawet w razie gdyby dyrektor Tow. 
muzycznego był oraz i kapelmistrzem, to przecież 
ule ulega wątpliwości, bo stanowisko socjalne dy
rektora artystycznego nie 2awsze da się pogodzić 
e żądaniami jakie mn straź ochotnicza przy swych 
paradach, wycieczkach i t. p. stawiać będzie zmu
szoną.

— Kiedy lekarz ma być rozstrzelany ? w
maren b. r. wydrukował pewien obywatel m. Trye- 
•tu w dzienniku miejscowym podziękowanie drowi
Carlo Ciatto, za szczęśliwie dokonaną kurację 4-lo- 
tOlego dziecka dotkniętego krupem (choroba gar- 
dlana). Czujny magistrat pochwycił to ogłoszenie i 
wytoczył doktorowi proces za to, że zaniechał po
przedniego uwiadomienia miejskiego fizykatu o wy- 
padku tej choroby w mieście. Owoź przed kilku 
falami odbyła się przed sądem krajowym w Trye- 
śefo ostateczna rozprawa. Oskarżyciel publiczny do- 
*  stal się ukarania dr. Ciatto za zagrożenie bez- 
Piaezeństwu zdrowia według §- 393 ust kar., tu- 
•kież według ces. patentu z r. 1805, który za tę 
zbrodnię przepisuje karę śmierci przez rozstrzela- 
®l*i a co najmniej pięcioletniego ciężkiego więzienia. 
Magistrat i rzecznik państwowy opierali się na tem,

krup jest chorobą zakaźną. Obrońca dr. Ciatto 
wykazał jednak, że wedle orzeczenia ostatniego mię
dzynarodowego kongresu lekarzy, krup nie należy 
do chorób zaraźliwych. Na tej podstawie został dr. 
Ciatto uwolniony —  a proces ten słnżyć będzie 
tylko lekarzom niedopełniającym swych obowiązków 
Za przestrogę —  bo... mogą być rozstrzelani!

—  Papież Leon Xi|| ma szczególne npodoba- 
ale łowić ptaki w •teei (jjoęcoli). Ponieważ zbliża

się już chłodna pora, w której przypada sezon ło
wienia ptaków, robią w ogrodzie Watykań<kim od
powiednie przgotowania. Połowa ptaków z owionych 
przez papieża idzie na jego stół, drugą zaś oddaje 
do szpitali.

— Pożar. Osada Chmielów pod Ostrowem, w 
królestwie Polskiem spłonęła. Pożar zniszczył 40 
kilka domów ; szkoda wynosi 60.000 rubli.

—  Ks. Krapotkin, na którego szwajcarska Ra
da związkowa wydała wyrok wydalenia z krajn, 
otrzymał pozwolenie zabawić^ jeszcze niejaki czas 
w Genewie dla uregulowania interesów.

—  Przebiegły Otello, w październiku roku ze
szłego mieszkaniec Wielkiego Warażdynu, Anastazy 
Bntyiska spotkał swoją żonę w sytuacji, która nie 
pozostawiała żadnej wątpliwości co do jej niewier
ności. Wielbiciel wiarołomnej żony p. Karol Izak, 
skoro go obrażony mąż spostr gł, 8krył gję pod 
łóżko i chciał skorzystać z awantury między mał
żonkami aby uciec przez okno. Ale zazdrośny mąż 
schwytał rywala. W ogromnej trwodze p. l zak 
wczołgał się w kąt —  mąż zaś chwycił siekierę, 
stanął przed nim w groźnej postawie i zażądał sa
tysfakcji za doznaną hańbę. Don Żuan z trwogi 
nie mógł słowa przemówić. Roznamiętniony mąż 
postawił mu swoje warunki: albo złoży mu 500 złr., 
albo głową nałoży. Pan Izak drżącą dłonią wyliczył 
żądaną sarnę i czał się szczęśliwym skoro go za 
drzwi wyrzucili. Ale później zaczął żałować kon
trybucji, jaką musiał uiścić, a przyszedłszy do prze
konania, że wizyta u Batyiski za dużo go koszto
wała, zaskarżył krwiożerczego Otella o wymusze
nie. Sąd skazał go za to na 6 miesięcy więzienia, 
którą to karę najwyższą trybunał, z powodu „łago
dzących okoliczności", zniżył na 6 tygodni.

—  Most, skazany w Londynie na kilkumiesię
czne więzienie, agitator socjalistyczny, odbierał w 
tych dniach w więzieniu wizyty swoich przyjaciół. 
Jakkolwiek były redaktor Irciheit traktowany jest 
jako zbrodniarz pospolity, doznaje on jednak w wię
zieniu pewnych względów. I tak np. oprócz zwy
kłego wiktn aresztanckiego, otrzymuje on dziennie 
dwa litry mleka a zamiast w „deptaku", zatrudnio
nym jest w pracowni krawieckiej. Zdrowie jego nie 
pozostawia wiele do życzenia; uskarża on się tyl
ko na to, że do czytania dają mu tylko traktaty 
religijne, a używanie pióra i atramentu ma ograni
czone. Posiada tylko tabliczkę i rylec do zanoto
wania swych myśli. Przyjaciele jego mieli zamiar 
podać prośbę do rządu o złagodzenie kary, ale Most 
zabronił im tego stanowczo.

—  Walka dziennikarska, W  Kijowie, jak Wia
domo, wychodzą dwa pisma: Kijewlanin, znany 
kum Moek. Wied. oraz niedawno założona Zarja. 
Pierwszy z tych dzienników po założeniu drugiego 
odczuł porządnie ubytek dość znacznej liczby pre
numeratorów, którzy dla Zari opuścili Kijewlani
na. Naturalnie, £e między obu dziennikami zawrza
ła walka konkurencyjna, objawiająca się w polemi
kach wzajemnych przy lada jakiej okazji. Kijewla- 
mnowi przecież nie szczęściło się w tej walce, po
trzeba więc było wynaleźć jakiś atak stanowczy, 
któryby zdyskredytował przeciwnika, jeżeli nie na 
zawsze to przynajmniej na długo. Sposób wynalazł 
sekretarz redakcji, adwokat Talberg. Oto otrzymał 
on plenipotencję o i  niejakiego Iwanowa, na prze
prowadzenie procesu z właścicielem Arnkarni, w 
której się drukuje Zarja o należność 895 rubli.

Talberg więc zyskał przedewszystkiem od sądu 
zabezpieczenie należności i sam towarzyszył komor
nikowi do drukarni, w cela wskazania mających się 
zająć przedmiotów. Drukarnia jest zasobną, gdyż 
posiada sześć machin drukarskich, z których trzy 
przeznaczone są na wyłączny użytek Zari. Komor
nik ulegając w zupełności Talbergowi, zajął wspo- 
mnione trzy machiny, chociaż wartość jednej tylko 
kilkakrotnie przewyższała sumę sporną. Nie poprze
stał przecież na samym protokole zajęcia usłużny 
sekretarz Kijewlanina, ale polecił wszystkie koła 
1 tryby poprzewlązywać sznurami, następnie przy
łożyć pieczęcie, aby, broń Boże! machiny nie były 
w ruch puszczone. Tak więc dokonano wielkiego 
dzieła. Redakcja Kijewlanina w radości, że Zaria 
przez długi czas nie będzie mogła wychodzić, co 
niezawodnie wpłynąć musi na ubytek prenumerato
rów. Jakież jednak nastąpiło rozczarowanie, gdy 
numer Zari, chociaż spóźniony, ukazał się na wi
dok publiczny i dziennik nie przestaje ciągle wy
chodzić. Znalazł więc sposób, a zarazem machina
cję Kijewlanina wystawiono na widok publiczny. 
Niezaleźuie od tego, redakcja Zari wystąpiła sądo
wnie przeciw komornikowi i Talbergowi o naduży
cie spełnione przy zajęcia.

—  Dary, ofiarowane Muzeum narodowemu w 
Rapperswylu w miesiącu lipcu: pani Jarosława Da
szkiewicz przesłała pamiętniki J. F. Kierzkowskie- 
go, pp. Małachowski poezje Br. Prawdomowskiego, 
F. Lewicki swoje własne dzieło, dr. profesor Kor
czyński Z kliniki lekarskiej. Kraków 1881 r., Roth- 
man z Trzemeszna kilka starych druków, między 
niemi odezwę Fryderyka Wilhelma z r. 1815, do 
mieszkańców W. ks. Poznańskiego, jakoteź i obwie
szczenie do wsi departamentu poznańskiego z r. 
1813 przez prefekta Moszczeńskiego, dr. Artur W o
łyński dokumenta w sprawie muzeum Kopernika, 
ks. dr. A. Krechowiecki numizmaty, dr. G. Rosz
kowski o oksfordzkiem prawie wojny lądowej. Kra
ków 1881, G. Kohn swoje własne utwory, Tuch- 
schmied monety rzymskie wykopane na polach Kem- 
pratenu, G. C. swojej własnej roboty kapliczkę 
ścienną pięknie rzeźbioną w gotyckim stylu na po
mieszczenie posążku Matki Boskiej ze Skępego, 
który mnzeum przechowuje jako pamiątkę po Ada
mie Mickiewiczu — posążek ten bowiem zdobił stół, 
na którym poeta swoje arcydzieła pisywał. H. Bu
kowski Historyczny atlas wyszły w Stokholmle, 
obejmuje on portrety zpakomitych ludzi. Ks. dr.

Bławaczyński, proboszcz polski w New Yorku obe
cnie goszczący w Rapperswyln, ofiarował bibliotekę 
złożoną ze stu kilkudziesięciu dzieł przeważnie tre
ści historycznej i politycznej w językach polskim, 
czeskim, francuskim i niemieckim. Są tu dzieła Sza- 
farzyka, Lelewela, Krzyżanowskiego, Saint-Simona, 
M. Fonrniera, F. Bouveta, Malte-Bruna, Fouveuta 
i wielu innych. W  tym małym zbiorze nie brak 
także wydań kosztownych, jak n. p. „Dictionnaire 
universel de Geographie moderne“  Perrota i Aragona 
wydanie czwarte wraz z mapami — Paryż 1843. 
„Dictionnaire encyclopediąue* wydawany pod dyrek
cją K. Saint-Laurent, edycja drpga Paryż 1843. 
Księgozbiór muzealny szybko wzrasta, dziś liczy 
już przeszło czterdzieści kilka tysięcy tomów nie 
rachując kilku tysięcy duplikatów. Zbiór portretów 
polskich, o którym wspominaliśmy w ostatniem spra
wozdaniu o darach muzealnych liczy 3.200 portre
tów od roku 1830 do dzisiejszej chwili, przeważnie 
tych, którzy wzięli udział w walce o niepodległość. 
Zbiór ten wzbogaca bardzo liczną kolekcję portre
tów polskich Muzeum narodowego.

Pomiędzy zwiedzającymi w znacznej jak zwy
kle liczbie, znajdowali się Indzie nauki a przyja
ciele sprawy polskiej, którzy weszli w stałe sto
sunki z Muzeum. Muzeum bowiem dostarcza zajmu
jącym się nauką pisarzom, materjałów historycznych, 
etnograficznych itp. tyczących się Polski i Słowiań
szczyzny. Liczba w ten sposób korzystających ze 
zbiorów rapperswylskich cudzoziemców i krajowców 
coraz się wzmaga. Malarze i rysownicy zwrócili 
też uwagę swoją na zbiór tutejszy rycin i obrazów. 
Pomiędzy robiącymi studja w tutejszej galerji obra 
zów, miło nam wspomnieć o pełnej talentu Polce 
pannie Jadwidze C., która umyślnie tu przybyła, 
aby skopiować portret Jana III jeden z najlepszych 
wizerunków tego króla. Panna Jadwiga C. uczen
nica włoskiego malarza Altamury, dała się poznać 
we Włoszech nie tylko z kopii, ale i z oryginalnie 
wykonanych obrazów jako pełną talentu artystka. 
Wkrótce zapewne i kraj będzie miał sposobność 
poznać talent młodej Polki, rokującej świetną przy 
szłość.

szło do .iększych tranzakcyj. Spekulanci jednak 
spodziewają się, że naszych producentów przy
muszą do sprzedaży po niższych cenach aniżeli 
dziś praktykowanych w Tarnopolu lub Lwowie.

Żniwa. Podług sprawozdań międzynarodowe
go targu we Wiedniu przedstawia się rezultat 
tegorocznego żniwa w Europie w następujących 
carach, (jeźli się przyjmie liczbę 100 jako prze
cięcie średniego urodzaju:

Prasy
Saksonia
Bawarja, górna i dolna 

„ Frank, i Szwabia
„ Palat. i Wetterau

Baden 
Wirtemberg 
Mecklenburg 
Szwajcarja 
Dania
Szwecja i Norwegja
Austrja
W ęgry
Włochy górne .

„ środkowe
„ południowe 

Francja 
Holandja
W . Brytania i Irlandja
Estonia
Kurlandja
Moskwa północna
Podole
Moskwa środkowa

połud.
Besarabia

ozm.

Pszn. Żyto Jęcz. Owies
85 87 100 100

100 100 100 100
120 100 90 80
100 110 105 98

78 83 78 68
80 75 80 80
95 100 100 90
72 93 100 90
83 70 — 95
75 87 80 85
85 78 83 93

107 108 100 106
90 100 84 85
70 — — 75
90 — — —
70 — 55 55
85 — --- __

100 100 100 100
90 — 110 80
98 112 118 123
78 50 78 78
— 100 110 110
95 95 110 105

120 120 115 115
110
90 120 125 120

80 105 80 100
42 47 59 62
60 60 60 60

100 105 90 90
78 73 53 30

nicki z Horpina. S. Rozwadowski z Kładki T. Zie- 
mięcki z Krakowa. M. Osadca z Borszczowa. B. 
Popper z Wełdzirza.

HOTEL EUROPEJSKI : J. Winnicki z Bo- 
ryszkowic. K. Pachniewski z Królestwa. M. Duja- 
nowicz z Podwołoczysk.

HOTEL LANGA : K. Stnpnicki z Buczacza, 
F, Geidnszek i M. Ungar z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: A. Błażowski z Targo
wicy. W. Berezecki z Wołynia. J. Krzyżanowski 
z Lisek. J. Jaworski z Czereza. Dr. A. Rot z 
Bochni.

HOTEL WARSZAWSKI: W. Muszyński z Ja
błonowa. A. Gruszczyński z Krystynopola. S. Ło
mnicki z Waręża.

T E A T R  L E T N I .
We czwartek dnia 1. września 1881.

B O C C A C C I O
opera komiczna w 3 aktach —  słowa F. ZelTa i 
R. Genee, przekład L. SygetyńBkiego — mnzyka 

F. SonppFgo.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  l e c s r u  i w o w i  k i e g o .

PRZYCHODZĄ DO LW OW A:
Z KRAKOWA: o godi. fi min. 40 rano pociąg pospie

szaj o gods. 9 min. 27 wieosór, pociąg osobowy u 
godz. U min 20 przed palu dniem mięssany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. fi wieesór, pociąg 
pospieszny; o gods. 4. min. fi raso, pociąg mięsian
o gods. 4 min. fi2 po południk, pociąg mięssany.

Z PODWOŁOCZYSK: aa dworaao główny lwowski e go- 
dzinio 10 min. lOwiaesór, pociąg pospioszsy, o gods.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne,

—  „Bisty z Podhala tatrzańskiego przez Szy
mona Bitwę. Lwów 1881.“ nakładem redakcji Ga
zety Wiejskiej. Cena 20 c. Autor przebywając od 
dłuższego czasu pod Tatrami, maluje życie, oby
czaje, stan materjalny i umysłowy, ludności zatnie- 
szknjącej dolinę nowotargską i podnóże tatrzańskie, 
z wielką znajomością przedmiotu. Książeczka zaró
wno w dworku szlacheckim, jako też w chacie wie
śniaczej znachodzić się może, i z pożytkiem czy
taną będzie. Istotnie ludność Podhala tatrzańskiego 
jest może nąjwykształceńszą, najtrzeźwiejszą, naj- 
zapobiegliwszą i najpatrjotyczniejszą pośród braci 
polskiej. Dążność do kształcenia się umysłowego na
tchnęła szlachetnych mieszkańców doliny nowotarg- 
skiej do starania się u rządu o założenie gimnazjum 
w Nowym targu; nie żałują kosztów i starań, byle 
dla swych dziatek mieć szkołę w miejscu, piękny 
dom na pomieszczenie gimnazjum już stanął zbudo
wany ofiarą i pracą skrzętnej lndności, a choć bu
dowa gmachu szkolnego' tysiące kosztowała i rząd 
OBtre postawił wymagania, niezraźeni niczem Nowo- 
targezanie gromadzą z wielkiem wysileniem dalsze 
środki i niezaprzestają usiłowań, byle raz dopiąć 
celu. — Toż i autor, jako mieszkaniec Podhala ta
trzańskiego, ofiarował cały dochód z swej pracy na 
pomnożenie funduszu gimnazjalnego w Nowym tar
gu. Spodziewamy się, że publiczność mnogiem roz- 
kupieniem wydanej książeczki, przyczyni się hojnie 
do fniiduhta na szkołę Zacnym Nowotargczanom.

— „Przewodnik hodowli bydła rogatego". Na
pisał Maksymilian Skiba. Lwów nakładem księgarni 
K. Łukaszewicza. 1881. Cena 25 c. — Gdy ludność 
rolnicza naszego krajn musi skierować swoje usiło
wania ku podniesieniu chowu bydła, jeżeli w nieda
lekiej przyszłości pragnie zachować chociażby w 
znośnym stanie swoje gospodarstwa szczególniej 
pomniejsze ; aby takim usiłowaniom przyjść w po
moc z skuteczną radą, polecamy każdemu dziełko 
p. Maksymiliana Skiby, napisane zwięźle, zrozumiale, 
praktycznie i zastosowane szczególnie do pojęć i 
potrzeb właścicieli małych gospodarstw. Dotychczas 
podobno żadne z dzieł rolniczych nie nadawało się 
tak do pojęć zwykłych gospodarzy sielskich, jak 
właśnie dziełko, które mamy pod ręką. Wszystko 
o ezem tylko skrzętny gospodarz, hodując bydło ro
gate, pomyśleć powinien, znajdzie w tej książeczce 
przez sędziwego a wytrawnego hodowcę nakreślo
ne i zestosowane umiejętnie, dokładnie i tak przy
stępnie, że byle dzieciak cokolwiek czytać umieją
cy, a już zrozumie. — Autor podzielił swoją pracę 
na działy, które tu wymienić za potrzebne uważa
my: 1) O ważności hodowli bydła; 2) o kierunku 
hodowli bydła; 3) o zasadach chowu bydła krajo
wego ; 4) zasady żywienia bydła różnego wieku; 
5) warunki zdrowego utrzymania bydła; 6) wytknię
cie wad w dzisiejszym kierunku chowu bydła; 7)
0 własnościach nabiału i jego wyrobie. ■ Książkę 
zamyka przydatek: Jak hodować źrebięta i cielęta ? 
Całość dziełka polega głównie na zastosowaniu wie
dzy do właściwości różnych okolic naszego kraju,
1 do miary pojęcia i możności ludności wiejskiej.

„ wielka „
Mołdawia 
Serbia

W  Ameryce zebrano pszenicy 400 milionów 
buszli (w r. 1880 480 milionów) a kukurudzy 
1400 milionów (w r. 1880 1536 milionów).

Lwów dnia 30. sierpnia. ( S p r a w o z d a n i e  
I wo  wb ki ej I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10 50 do 11*25 zł., biała 
od 10 50 do 11*25 zł., żółta od 10 — do 10*50 zł., je 
sienna od — —  d o  zł. —  Zyto od 7*—  do
7 50 zł., nowe od — *— do — *—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 6 50 do 7*—  zł., pastewny od 5 60 
do 6*— zł., jesienny od — *—  do— .—  zł.— Owies 
od 5 — do 5 50 zł. —  Groch do gotowania od 
8 — do 9-—  zł., pastewny od 6 50 do 7*— zł. 
nowy od — *— do — *—  zł. —  Wyka od — '— do 

■*— zł. — Bób od —*—  do — *—  zł. —  Kuku 
rudza stara od —*— do— *—  zł., nowa od — *— 
d o — *— zł. — Rzepak zimowy od 1150 do 12-— 
zł., rzepak letni od 11*— do 11*50 zł. —  Lnianka 
od 9 60 do 10*—  zł. — Nasienie lniane od — *— 
do — *— zł. Nasienie konopne od — *—  do — *—  
zł. — Koniczyna od 4 0 —  do 46*—  zł. —  Kmi
nek od — ’—  do —**—  zł. — Anyż od — *—  do 
—*— zł. —  Anyż płaski od 30*—  do 32 50 zł. 

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od 36 50 do —*—  zł. 
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — Rzepak 

jesienny — *— do — *— zł.
W a l u t a :  Marek — . Rubel 1,25. —

Napoleondor 9.37.

8 min. 60 raso, pooiąg mięssany,' o gods. 4 miń 12 
po połndnia poeląg mięuany.

Z PODWOŁOCZYSK: aa dworzec w Podzamczu : o gods 
8 min. 18 rano i o gods. 8. min. 66 popołudniu po

ciąg mięssany.

Lwów, z Izby handlowej, 31. sierpnia 
I. A k e j u  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 322 75 826 —
Lwowsko-Czerniow.-Jas*. . 181 58 184 50

Banku hypot. galic. po 800 zL . 309 — 313 —
kredyt, galic. po 200 złr. 856 —  260 —  
IL L i s t y  z a s t a w n e  za  100 ułr.

(bez kuponu bieżącego.)
Tow. kred galic. 5 prot. w. a. . 101 85 102 85

4 „  „  . 96 40 97 40
i  „  okres. . 101 85 102 85

Bankn hyp. galic. 6 pret. . . 102 50 103 59
Listy hipoteczne 5*/» wylosowalne 

z 10% premią ° . 102 75 108 75
(talie. Zakl. krad. włość. 6 pret. 103 75 106 —

UL L i a t y d ł u ż n e  su  100 złr. 
Ogólnego rolnice, kred. Zakładn

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92' — 94 
IY. O b l i g i  ua 100 złr. 

Indemnizaoyjne galicyjskie . 101 40 102 40
Obligacje komun. ZakL kr. wł. 6 */, 109 50 108 50 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 0 pr. 103 — 104 — 
Losy miasta Krakowa . . 19 50 21 50

„  ,. Stanisławowa . 24 — 26 -
V. X  e i  e t j .

Dukat holenderski

II
W

w
15

n
n

Wiedeń 29. aierpnia.

Powszechny dług p&ń- 
•twa (za 100 złr.)

Renty austr. w bank. 5 pro. 
a .  wsrobrso 6 „

«
 1(54 po £ sl.w.a. 4 pr.
I8CO .  000 ,  „ „5  „

tiSO ,  100 » a a • •
a._. *864 > tO® • » »*. *

■Jfseetde* po 120sl.»pr. 
■ " *  «ota 11 pr#. . . •

Obligacją indemuizacyjne
100 złr.)

•uHsyjskL
B e k e W w  ; ;  :  ;  ; 

Inne publiczne papiery.

Węgierska po*- koLpo 1* ) śł.
5 arseantswa . . . .

Węgierska po . uo 100 ołr. 
■tMekspoSyos- kol. po 4% fr

Akcje bankowe.
o-eustr. po 200 i 1*0 al 

-  we*. A et G®«-2K) *». 
I kredytowy ile  hendlu

ń B S T t i a - . w *R s w s  oskeai aldsce-az** 
9* MO Wr. . . .  4

letłsd kro

ipłacą | ląd*.
| złr. w. a.
|

76 5b
77 6o

122 yt 
lai 2f
133 — 
176 26 
144 2

77
78 80 

123 -  
181 75 
183 60 
17 . 76 
144 76

M  60 
102 —

102 -  
03 —

117 »0 117 86

133 26 
121 61

33 76 
122 —

169 i 5 
269 60

169 40
.60 25

8(0 80 
347 -

351 -  
147 60

860 — 866 -

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Wszystkie zabiegi targu zbożowego, złożo

nego prawie wyłącznie ze żydowskich spekulan
tów, dążyły, według naszych informacyj, ku temu 
aby sftugować i ustalić niższe ceny aniżeli te 
które istotnie były praktykowane w naszym kra- 
ju. Nie udała im się sztnezka, dlatego nie przy-

po 800 sł. 
tanku aust.-i 
600 sir. .

sir. w. a...........................

Akcje kolei-
Albrechta po 900 1 • * 
AUfildskiej po 200 słr. mew.
sial „ 200 e I»inft
ferdjmanda pótnoonej po luW

ełr. m.  ................... ....
fraueieska Jóiofa po 200

*1. w. a . ........................
Kolei gal. Karola Lad. po 200

zir. m. k..........................
Morawsko - Ssląska (central.

po 200 sh ........................
Lwowsko- Csornlow. - Jasske

ps 300 sł.........................
Austr. pół- saoh.po 20C*ł.sr, 

„ » l.B .,200  „
Rudolfa po 200 sir. erobr. 
Siodmiogr. po 200 xł. w. a. »r. 
8tantseisaan.-Gos.200 »l. w*. 
Sfidfcahn po 290 sł. sr. . 
Yramway wio*, po 170 sł. 
Węgiersko-a elioyjski (Łupk.

po 200 sfr........................
Węgier. p4ł»ee.-w*ob®d. po 

SoO zlr. srebrem . . . 
Węalejt, eaehodu. (Weetb.) p~ 

200 Me. w. * ...................

— 831 — 
160 — lgo BO 

148 -

plącą | żąda. 
iłr. w. a-

147 60 

140 — 140 60

173 --jm
212 75 913 60

2S22 - J 2328 —

191 26 192 26

310 — 3 il 

30 £5 30 76
j

181 -  182 — 
'229 261280 -  
262 —ji 63 60 
163 25 163 76
166 -1167 -  
b60 76361 £5 
144 —‘144 50 
203 60 204 -

167 — 167 60 

166 -[.167 

172 -172 10

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodeuored. ellg. óstat. S pr. sŁ 
apł. w 33 lat 5 pr. w.a. 

Del. Tow. kred. ciem. 4 pr. we.

Delio, t ik hipot. 6 pr. we. 
B ■ z »kł. kr.włol.6 „ m 
Bank enstr. węg. ic. k. 6 pr.

» a .  W. e. »  a
Obligacje pierwszeństwa 

sol. (za 100 złr.)
Albrechta po 800 eł. 6 pre,

swbr. w. e....................
ALtoldika po 200 sł. 6 pr.

etchJ. w. a.......................
Cscckił i  SOO słr. sr. w. ą 
Elżbiety po 6 F<>. sr 

_ eso. 1862 5 pr. 1 
* ,  1870 6*

F , r d ^ . P « * j W ^
'  ’  5 l swiw

GaLK. L. 300 A . « P*-9f*WA 
n. *©. 6 pfC. ■

" UL em 1871 80®
i  IV. o. z 300 sł. 6 P£

Lwow.-Csar.-Jess. I. *n»- 
SOO sł. 6 pro. sr. w. e. . 

Lwcw.-Cfer.-Jee. EL «m. 1867 
800 sł. 6 pre. sr. wi e. . 

Łw.-Cser.-Jesa. ID. em. 1608 
SOO sł. 6 pre. w. w. e . ,

. w. e. 
s s 
• e_

plącą I łąda. 
złr. w. a.

117 
100 26 
96 30 

102 26 
103 —

101 -  
100 20

98 —

95 — 
89 —

99 76 
95 60

106 
101 76 
107 75 
99 40

86 -  

99 t O 

96 76

1 7  50
101 -  
96 80

102 78 
108 60 
106 26 
101 20 
ICO 60

98 50

96 -  
09 60 

100 26 
100 —  
101 60 
103 6C

101 26 
108 i 5 
9J 80

96 60 

100 -

97 26

Lw.-Gsot.-Jms. n .  ea. 1879 
300 sł. fi pre. ss. w. e . . 

Rudolfa po 800 sł. w a. 5pr.

Rudolfa om. 1889 po 800 sŁ 
6 pre. sr. w. a.

■ężsMe • MT9 po 800 sl.

(HtdmiogredłkiflJ ze 900 de. 
* p w t .....................

Papiery loteryjne 
(sztoku).

(ekłu* kred. dla kan. i prsaeSt 
P y  po 40 złr. m. k. . 
wnkruelde prom. pet. . . 
Koglo oh po 10 złr. m. k. 
Krukowska po 20 słr. m. k. 
LublsAaka prem. pet. . .
Budziiikio  .......................
Polfy po 40 słr. m. k. . 
Rudolfa po 10 słr. m. k. . 
S. Solu po 40 sł. m. k. , 
Sołuegrodzkio prem. poŁ . 
St Gameta po 40 słr. ul k. 
Stanisławowska (potyceke) 

po 20 sir. w. a. . . .  
WeMstein po 20 słr. m. k. 
WindiMhgrztB po 20 sł. mjc.

Dewizy S-miesięczne.
Berlin 100 mark . .  . , 
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 stuk • . •

'  iJLOO f*A utfd. • 
HO fraak&w .  • .

■Min
ftmjftU

płacą | iąda. 
słr. w. a.

T
96 21 

98 6C 

98 26 

98 16

181 7t 
40 U
24 -  
16 6(
20 25| 
23 60
40 EO
41 -  
19 E0| 
61 &
21 76 
47 fO
25 40 
80 60 
41 7i

67 56 
(7 66 
57 66 
117 86 
46 60

96 f6 

99 -  

98 76 

98 76 

92 76

182 26
40 76 
24 60

20 60 
24 -
41 60
41 26 
20 —  
61 76 
S2 60 
48 -

26 80 
31 -
42 —

57 6b 
87 66 
67 65 

117 16 
46 66

„Telegramy Gazety Narodowej,“
Wiedeń d. 31. sierpnia. (Pryw.) Uspo

sobienie jarmarku zbożowego było wczoraj 
przyjemniejsze. Co do pszenicy, górowała 
konkurencja galicyjska. Sprzedano : pszeni
cę czerwoną ab Tarnopol 11 złr. 65 ct., 
pstrą ab Podwołoczyska 11 złr. 46 ct., czer
woną ab Lwów 11 złr. 75 ct.

Petersburg d. 31. sierpnia. (Pryw.) Dy
misję Ignatiewa uważają za rzecz niezawo
dną. Szuwałow posiada obecnie całe zaufa
nie cara.

Berlin d. 30. sierpnia. Reichsanzeiger donosi: 
Dzisiaj doręczył minister wyznań ks. biskupowi 
Korum dokument, w którym rząd aprobuje nomi
nację jego na posadę biskupią.

Kopenhaga d. 30. sierpnia. Sejm został zam
knięty. Izby niezgodziły się ze sobą nu ordy- 
narjum ustawy finansowej. Z tego powodu admi
nistracja będzie się prowadziła do 1. kwietnia 
1882, według poprzedniego prowizorycznego bud
żetu.

Bukareszt d. 30. sierpnia. Król odwiedził 
dzisiaj rano Andrassego we willi Dupont, poczem 
zabrał swojego gościa ze sobą na śniadanie do 
pawilonu myśliwskiego, gdzie już się był dwór 
zebrał. Wieczorem odbędzie się wielka uczta 
w willi Soutso na cześć Andrassego.

Washington d. 30. sierpnia. Biuletyn urzędo
wy opiewa: Wczoraj wieczór o godz. 10. min. 
30; stan Garfielda był w ogóle pomyślny; go
rączka ustępuje, tożsamo i nabrzmiałość gruczo
łów. Obawa zakażenia krwi zmniejsza się coraz 
bardziej.

Washington d. 31. sierpnia. Biuletyn wczo
rajszy południowy opiewa: Stan od wczoraj nie 
zmienił się w niczem, siły ani opadają, ani się 
zwiększają-

Konstantynopol d. 31. sierpnia. Mordercy 
Abdul Azisa przybyli d 9. b. m. do Dżeddach, 
konno przejechali przez miasto wśród szpaleru 
utworzonego przez wojsko. Wojsko prezentowało 
przed nimi broń. Mordercy przenocowali n za- 
stępcy wielkiego szeryfa Mekki i nazajutrz udali 
się w dalszą drogę do Taif.

Po skończeniu Ramazanu, Dufferin ęodniesie 
rokowania w sprawie reform w Armenii. Nowi
ków po powrocie otrzymał prywatną audjencję u 
sułtana. Radca finansowy Wellensdorf otrzymał 
wielką wstęgą orderu Medżydie.

Petersburg du. 31 Sierpnia. Agence russe 
zaprzecza zagranicznym dziennikom telegrafowanej 
wiadomości, o mającemu nastąpić wydaleniu Ży
dów z cesarstwa moskiewskiego; dalej podają ze 
nie istnieje żadna reakcja przeciw liberalnym pla
nom Ignatiewa, ani też nie przeważa żaden wpływ 
jemu antagonistyczny.

Ten sam dziennik zaprzecza doniesieniu, 
jakoby rząd moskiewski postanowił zażądać wy
dania sobie nihilisty Hartmana. Petersburski gu
bernator Latkowski zatrzymuje swoją posadę, 
fctniejący w ministerjum finansów odrębny depar
tament dla finansów królestwa polskiego, niebędzie 
zniesiony, tylko do ogólnej administracji finansów 
wcielony.

„  MMuraU
Napoleondor . 
PóUmperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebiy 

n v papierowy 
100 marek niemieeldah 
Srebro .
Kupony w srebrze .

5 51 
5 58 
9 34 
9 66 
1 50

5 61 
5 63 
9 44 
9 66 
1 65

1 24*/, 1 26’ /, 
57 80 58 — 
99 50 100 00 
99 26 100 —

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń SK IE J.
W iedeń 30. sierpnia 1881. 

godzina 2 minut 34 popołudniu.
Losy kredytowe 182.— Węgier, kred. ak.349.—
Anglo-austr. 162 — 
Kolej Kar. Lud. 323.— 
Kolej Połud. 146.— 
Kolej Elżbiety 214 25 
Węg. Nordostb. 168.50 
Węg. obi. p. w zł. 97 —  
Węg. kolej zach. 174 — 
Resta węg. 6% 117.80 
Bankrerein 140 75 
Losy węgier. 123.75

Unionsbank 150.90 
Nordbahn 233.— 
Kolej Alfóld. 174 — 
Kolej Lw.-ezer. 182 50 
Wied. Comnnal. 134 — 
Galic. indemniz. 101.50 
Kolej siedmiog, 114,— 
Losy tureckie 26.25 
Ros. rubel pap. 1 25— 
Marki niemiecki —  * —

rrzyjwhall dnia 31. sierpnia 1881.
HOTEL ZORZA: E. Oczosalski z Rusiatycz. 

A. hr. Gołuchowski z Łosiacza. A. dr. Wich z Wie
dnia. R. Morawski z Samek. K. Wiszniewski z 
Dobrzan. M. Rosenstoek z Skałatn. ML i J. Komar-

Usposobienie: utrzymane

W iedeń , 81. sierpnia 1881 
godzina 10 minut 45 przed południem 

A keje kredytowe 852.—  Anglo-anstrjae. 161.00 
Kolei Kar. Lud. 324 — Kolej Połndn. 147.25 
Unionsbank . 150 30 Napoleondor 9 891/ 
RosyJ. banknoty 1 25*/, UspoBobienie: lepsze * 

Ner lin , d. 80. sierpnia 
godzina 6 ssinnt 12 po południu:

Rosyjs. bank. 217 75 Akcje kredyt. 616.50 
Lombardy 257 — Galicyjskie 
Kolei Rumak. 61.— Austr. bankn.

141.— 
173.80

Dziś dnia 1. września
po raz pierwszy otwartą będzie 

największa w świecle

Menażer a Kleeberga
pray u licy  Janow sk iej 

naprzeciw kościoła Świętej Anny.
Cena wstępu: I. miejsce 70 c t ., U. miejsce 40 

ct., in .  miejsce 20 ct.

Podziękowanie. Z powodu festynu z Ioterją 
fantową i wieczorku tańcującego w dniu 14. sier
pnia b. r. w Zakładzie leczniczym Kulaezne odby
tego, składamy niniejszem WP. Leonardowi Trnsko- 
lawskiemn za bezinteresowne odstąpienie ogrodu, 
sali i pokoi dla gości, daląj WPani Frenklowej i 
WPani KirsebnoroweJ ze Lwowa, za zajęcie się roz- 
przedażą losów, nareszcie wszystkim, którzy nie 
biorąc udziału w tej zabawio, datkami na rzecz 
tąj straży ł» skawie przyczynić się raczyli, nasze 
serdeczne podziękowanie i szczere „Bóg zapłać".

Przy tej sposobności podąjemy do publicznej 
wiadomości, że wedle zestawionego rachunku wpływ 
był następujący: *

1. Z rozprzedaźy biletów wstępu na salę 123 
zł. 50 c., 2. ze wstępu do ogrodu 16 zł 30 r 
3. z loterji fantowej 86 zł. 27 c. Razem 226 zł 7 o 
Wydatek wynosi 156 zł. 39 c Czvstv wi „ a L j  
uczynił 69 zł. 68 c. yBty męc doch6d

czny d0^ w 7 8tkiehyt y ^  ^ b r z y  do^ lL rier-
A «• blletów wstęp* na salę komitetowi nie 

zwrócili a przez zatrzymanie biletów, na stosunko
wo odpowiedne urządzenie i przygotowanie się, a 
tem samem na większe wydatki narazili, o nade
słanie naleiytości za zatrzymane bilety. Ochotnicza 
straż ogniowa. Bukowsko 23. sierpnia 1881. Dy
rektor stowarzyszenia A. Męciński. Naczelnik stra
ży Jan Skoczyński.



Mim się i .  sM itów
sa stół i stancję oraz zapewnia się ii 
odpowiednią opiekę. Bliższa wiadomość 
plac Bernadyńdki 1 13. UL piH £ jp?erwaze drzwi po prawej ręoe.

W  z a k ła d z ie
Emilii S/.ulakiewlezówuy

ulica Jigitlloóska I. 17. znajdę

umieszczenie panienki
uczęszczające do szkół publicznych.

Lekcje języka francuskiego i forte
pianu w dom-,;. P459 8 -  3

Wpisy codziennie od 10 do L w po- 
lud; :e i od 3. do 6. popołudniu.

PP
M»m za.zezyt zawiadomić P T. miej

scową publiczność, jakoteż Wnycb 
cbywatdi w ok lioy, ie  % dniem 1. 

•TKśiiia rb. o t w o r a y łe m  a p t e k ę .
Kozłów 1. września 1881.

Seweryn Blachowski, 
3466 1—1 właściciel apteki.

Felicja z Wasilewskich Boberska
przenosi zakład swój naukowo-wychowaw
czy wyższy na ulicą Kopernika, do domu 
z ogrodem w dziedzinie, I. 17, piętro I.

'•Vpi;-' uczennic rozpoczynają się 30 
■ierpn a kurs nack będzie otwarty 10. 
wrześ oa. Gdyby się zebcała odpowiedna 
liczba uczennic, byłby urządzony w za
kładzie obek nauki w ośmiu klasach, kun 
przygotowawczy do egzaminu dojrzałości 
dla kształcących się nauczycielik.

Nauczycielka
rodowita Niemka, ukończywszy 8 klas w 
■fminarjum udzielająca takie początki ję
zyka francuskiego, takie gry muzyki na 
fortepianie met -uą Mikulego, równiei druga

n a u c z y c i e l k a
Niemka, posiadająca i udzielająca wszyst
kich jęzjków, oraz doskomle muzykę na 
fortepi n :e, posiadające obie najpiękniejsze 
rekomendacje zacnych domów, poszukują 

um.eszczeuia w kraju lub zagranicą 
Bliisza wiadomość w biurze wywiadowczem 

J n l l i  W i t c s z y ń s k i e J ,
3469 Ry.ek bo ba 2-t, Lwów. 1—3

u c z n i ó w  \
umieścić można pod nadzorem rodziciel
skim we Lwowie przy r.l. O r m ia ń -  
s k l e j  L  8 0 .  I I I .  p i ę t r o  n a  le w o .:

M o ś ć  Ma rcflzicow.
Z rozpoczęciem rokę szkolnego przyj

mujemy panienki uczęszczające do szkół 
publicznych i do seminarjnm.

Uczennice znajdą n nas wygodne po- 
mieszczenie, troskliwą opiekę, pomoc w 
oankach, ciągłą konwersację w języka fran
cuskim a na żądanie, lekcje muzyki i ję 
zyka angielskiego. Podejmujemy się tego w 
przeświadczeniu sił własnych, gdyż jedną 

nas ukończywszy seminarjum nauczy
cielskie uzyskała patent na nauczycielkę 
szkół ludowych i wydziałowych, draga u- 
kończyb edukację w Hotelu Lambert i 
kuria kenserwat. muzycznego w Paryżu.

Niosąc najszczersze chęci przy skro
mnych wymaganiacn ze strony naszej, spo
dziewamy się zaufania ze strony rodziców, 
a jesteśmy pewni uzyskać z czasem ezczere 
uzntrn F . Z .
Lwów, poste restante ped literami: F. Z 

3461 3 2

• S 51 M A G A Z Y N  F U T E R  < ^ C

P. CZAPCZYŃSKIE60

AN TYK W ARN IA
J. Leona Pordesa

Lwów, ulica Trybnualska, 1. 1, 
nabywa książki w eałyck sbiorsch, 
jakoteż i poj dyno e dzieła we \ szyat- 

kich język aih.
Książki szkolne po bardzo przy

stępnych cenach.
Na żąda da katalog Nr. I. gratis 

franco. 3466 l 1

1 .

( d a w n i e j  S t a n is ła w  A r m a t y s )

w e  L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a ,  n r .
poleca na sezon zimowy :

F n t r a  d o  p o d r ó ż y  i  d o  m i a s t a  męzkie i damskie.
P a l e t o t y  d a m s k i e  (inaczej p o l o n e z y )  podszyto i wyłożone fu

trem na sposób męzki.
K a f t a n y  a s t r a c h a n o w e  podszyte także futrem na sposób paletoto- 

wy bardzo długie.
K o ł n i e r z e  i  z a r ę k a w k i  damskie w rozmaitych gatunkach. 
K u r t k i  d o  p o l o w a n i a ,  k o ł p a k i ,  c z a p k i ,  d e k i  do saniii pr^ed 

łóżka. Z a r ę k a w k i  m y f t l iw s k ie  futrzane które szczególnie dla 
pp. urzędników kolejowych są nader praktyczne od zł. 2.60 do 6 zł.

Wszelkie wyroby wykonywane są podług najświeższych inrnali. 
Ceny najumiarkowańsze.

Dla dogodności moich T. T. odbiorców ntrzymuję znaczne za
pasy W I E R Z C H Ó W  g o t o w y c h  do FUTER damskich tak z m » -  
te r y l  w e ł n i a n y c h  jakoteż czysto j e d w a b n y c h  liońskich niemniej 
posiadam na składzie w i e r z c h y  gotowe do fnter męskich.

Zamówienia z prowincji za nadesłaniem dokładnej miary, uskutecz
niam z największym pospiechem akuiatnością i sumiennością, gwsrantująo 
za prawdziwość i dobroć towaru.

C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .

C z t e r y  m e d a l e  zasługi i list pochwalny 
za niezawodne środki cnoadoguhne.

oooooooooooo

ciemne Tbadeóskle
codziennie świeże, utrzymuje i rozeeła 
najstaranniej, w koszykach lub pudełkach 

h a n d e l

St. Markiewicza
we Lwowie w rynku 1. 42.

Kuracyjne 5-s 
Winogrona feslawskie

la-rozposzną się w połowie września, o 
skawe wczesce zlecenia uprzejmie upra

szam, upewniając najlepszą usługę.

KosaMi l Meyer
Lwów l. 26. Rynek 

Handel towarów l n i a n y c h ,  p ł ó 
c i e n  1 b i e l i z n y  stołowej, poleca 
pod gwsranojąi ta dobroć i trwałość 

towarów:,

M ik O tO n . Trneizai a* plaakwr wypróhowan.j dobroci. Flakon 50 ct.
O r y l e n .  Jcdyn, środek na wytępienie oawabów, etonoc. świersrcey itp. owadów. Flakon 80 et.
F e n i l f  a .  Niesawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nio imienia i naj- 

delikatnleissej materji nio nio eekodei, mole radykalnlo niiaeay i oebranla od 
prsylejnnia iarai'iwyek mlazmów. Flakon 60 ct.

Proszek p e r s k i .  Jedyny i niezawodny •rsdek na wyleplenle pchał itp. doku
czliwych owadów. Cena 5, 10 i 80 ct..

do proiBku perskiogo i fenilinn po «0 ct. i st. i 80.
F ę d K i l k l  do Mikotonn po 10 eto
F i t i e r k t  n a  m a c h y .  Tanin so et.
A L IC H E N IA .J i.'f5^, 4Ily I wypróbowany środek na wytopienie grayla domoweąo. i " Litr 60 ct., dwa i pół litry wyetarcea na jodon metr kwadratowy.

f i

f i

D

P o ń c z o c h y  białe i kolorowe dam 
akie, sk a rp e tk i kolorowe i białe

JTAJV I H N A T O W I C Z
magister farm acji 1 chemik sądowy. 8345 2—? 

Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie Sukiennice 1.20.

H
la n _

męskie, p ó ń c a o g a k l  dziecinne 
różnego kolom. O x f o r t ,  p e r k a 
te , s a ty n y , k r e t o u y  kolorowe 
i białe, c h u s t k i  cachemirowe czar
ne i w kolorach, oraz czarny i kolo- 
rowy c a c h e t l r  i  t y b e t .  
B naH SB aB B B R B H H B B B H B nn  s

S  1 * 0  I  t  A  s S  Z
od 80 ct. do zł. 1.20,

M A L W  Ę
czarną, od 60 ct do zł. l 60, 

Bzowe jagody g a szo n e  3 0 -3 5 ct . 
- (A K O W IE C  skupuje 3461 1—2
/  u m i r n l f i  aptekarzk y i i i n s M ;  w  R o p c z y c a c h .

L. 2265.

Obwieszczenie.

Biuro Jeneralnej Ajencji dla Galicji

Dr. Ksawery Gajewski
adwokat krajowy 

we Lwowie
p n e a ió a ł sw oją kancelarję  
s u licy K op ern ik a  1. 6 .  do  
d o n n  przy  3402 3—8

placn Marjackim 1. 7.

Kamienica
oooooooooooo
Nauczycielka
z kwalifikacją i dobremi świadectwami, 
obowiązująca się także z klas normalnych 
robić roczne popisy i z chłopcami, oraz 
udzielająca język niemiecki z konwersacją 
nauki gry na fortepianie, roboty kobiecę 
z krawiectwem, i język francuski teorety
cznie, poszukuje umieszczenia od 1. wrze 
śnia b. r. 8463 ? —8

Bliższa wiadomość w biurze p. J n l l f  
W lt o s z y ń s k le J .  Rynek, 1. 28, Lwów.

Te e*.i!ie kwalifikacje posiada i droga 
nauczycielka Niemka.

p i ę t r o w a
o dwóch frontach,
w Tarnopola w śródmieściu położona, 
własność Wej Herminy Buchelt, jest 

a wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższą wiadomość zasięgnąć nożna 

w kancelarji W. adw. Kwiatkowskie
go w Tarnopola. 8463 1 4

m gb znajduje się od 1. września 1881 
we Lwowie

przy ul Karola Ludwika 1. 5. I.
w dom u W go Strom engera.

piętro
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Ważne dla P. T. publiczności i kapitalistów.
Znamy od 4 0  lat

M a g a z y n  H e b l i
obecnie należący do firmy

A . ! L U F T

Zmiana lokalu.

Aniela Dziadoszy
przeniosła swoją

I  I * R  *  € O W N I Ę
■ SUKIEŃ DAMSKICH

z nlicy Skarbkowakiej Nr. 18. na 
nlicę S k a r b k o w s k ą  n r .  5 .  z
drugiej strony ulica K a m i e ń 

s k i e g o  n r .  4 .
Tak jak pierwej przyjmnje do ro
boty suknie zwykłe po 4 zł., suknie 
attojne po 6 zł., sukienki dziecinne 

od 1 zł. do 3 zł.
Aniela Dziadoszy,

Dr. Adama Majewskiego

Zakład wodoleczniczy
w Kiselce

(we Lwowie) 
przyjmnje chorych z nnpelnea 
zaopatrzeniem  i docho
dzących do kuracji, która się 
odbywa rano od 6 do 8 god. j 
od 4 do 6 godziny pod nadzorem 
lekarza. 3320 3—?

w e  L w o w ie ,  p r z y  p l a c n  M a r ja c k i m ,  1. O, dcm Wgo Kisielki, 
fesi oznajmia niniejszem, że z powoda słabości zwija swój band;l i wip-zedaje 
JIJ m e b l e  p o n i ż e j  c e n y  k o s z t ó w ,  a zarazem ofiaruje chęć mającym 
p ij do zaknpunis całego składa, całą swe ją rozległą klientelę jak 1 rzeczony 

magazyn i firmę pod nader przystępnemi warunkami.
J Jest takie do sprzedania k a s a  Wertheimowrka

«9 1 Szanowna publiczność przy kopnie przekona s'ę o ile ceny sa uraiar-
J kowane i niezawodnie zaszczyoi mię licznym odbiorem. 3197 6 i

iM

■ A r y 2*3Zaz

Niniejszem podaje 31$ do po
wszechnej wiadomości, że na d. 
7. września i 19. września 1881 
odbędzie się w urzędzie gminnym 
licytacja ustna i za pomocą pi
semnych ofert celem wydzierża
wienia

propinacji miejskiej
tudzież pobierania opłat od£trun- 
ków spirytusowych i ( d piwa do 
miasta sprowadzanych, na czas 
od 1. listopada 1881 do 31. 
października 1884 a względnie 
do 31. grudnia 1884.

Cena wywołania ustanawia 
się roczny czynsz dzierżawny:

a) co do prawa propinacji 
12271 zł. 87 ct.

b) co 5 o prawa pobierania 
 ̂ powyższych opłat 26228 zł. 13 

‘ ct. Razem 38500 zł.
Przystępujący do licytacji 

winien złożyć wadjum w kwocie 
2850 zł. bądź w gotówce, bądź 
w papierach publicznych do lo
kacji majątków papilarnych 
zdolnych.

Kaucja złożoną być ma w 
wysokości ofiarowanego kwartal
nego czynszu dzierżawnego.

Warunki licytacji przejrzeć 
można w registraturze urzędu 
gminnego. 8488 s—3

Magistrat król. wol. miasta 
w Stryju d. 21. sierpnia 1881

S k s
używane w

J. 1

W i z y s t k i e

i ą ż k i  s z k o l n e  ;
szk łach średnich, wydziałewjch i Indowych, 

są do nt bycia

w k s i ą g a r n i

I1L I K 0 W S K I E G 0  ,
we Lwowie, Rynek 34. 34522-2 1

Piekarnia
w Tarnowie,

urządzona na większą stopę jest każdego 
czasu do wydzierżawienia.

Bliższej wiadomości udzieli p. Kto 
rollna Rottłnger, właścicielka real
ności w Tarnowie. 8442 1—3

J T t f t r  a ł ó i c

Franciszka Medweja
otwarty od 1. maja 1881,

przyjmnje chorych tylko za porozu
mieniem listownem. Stacja kolei Czer- 
niowieckiej „Halicz" poczta w miejscu; 
telegraf w Podhajcach. Lekf.rz zakła
dowy d r .  A le k s .  M e d w e j .

Bliższych szczegółów udziela we 
Lwowie handel broni Wgo A. Dziko 
wakiego, a listownie Zarząd zakładu 
w Zawałowie.

3176 4 - ?

P ;
rsez czaa mojej nieobecności we 
Lwowie zastępuje mię kolega p. 

LISOWSKI dentysta, Lwów rynek 24. 
3173 8—? D r. Finkdstdn, 

__________c. k. lekarz pnłkowy.

1 UNIO
nauczyciel fortepianu,

rozpoczynając lekcje jak zwykle, od 
1. września, przyjmuje zgłoszenia 
uczniów już od 25. sierpnia.

Strony interesowane nerą się 
zgłosió do mieszkania, nliea Karkowa, 
Nr. 8, n . piętro, naprzeciw ujeżlżalnt 
pomiędzy 3 — 4 godz. Uwolniwszy 
się nadto od obowiąsków profesorskich 
w Towarzystwie mnzycznem, posta
nowił poświęcić uzyskane 9 godziny 
ua kni* nauki dla uczniów utalentowa
nych, pod lżejisemi warznkamŁ 3  

2428 1 8
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Osłabienie,
pomazania, nieudolność l<czy tak u 
starych jakotoż i młodych mężesytn 
trwale pod gwarancją starszego le
karza sztabowego Dr. Hflllera

Miraculo preparaty
nadające osłabionemu organizmowi 
siłę młodzieńczą. Skład u Karola' 
Kreikenbaum, Braanschwe'g. Te nie

Przyjęcie i w 
k u rsó w  tej aka

—------   —-------------------     — joszacowane środki, nadające siłę
Znak^ m itc powodzenie iycie zyskały sobie w krótkim czasie

77 — ? jest

M ą c z k a
przygotowana z Bizmutem 

dla tego to dział a szczęśliwie na skórę’ 
n led o s trz e żo n a  p rz y a ią je  i e  

ciała, nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAT
Magazyn Perfum te Paryżu 

9. ta nlicy de la Paiz, 9.
Dostać można w magazynach galanter-

pp. Kamila Strzyżewskiego, Leona Fein- 
tneba. Dzikowskiego i Jahla i w aptece 
p. P. Mikolascha, w Cceraiowcach w apt.
J. Golichowskiego.

sławą światową i nśywane bywają 
obecnie przez najsn&komitazych le
karzy, takie najmocniej zalecane 
Dokładna i nmiejątsk napisana bro
szura o tem za naiesłanlsa 40 et. 

1878'w znaczkach pocztowych pod sekre-
r y ż ó w  ą  Um f,~Łnco-_______________ 30291—9

( Z a ł o ż o n a  w  r o k n  1 8 5 7 ) .
(Dyplom honorowy na wled. wystawie światowej r. 1875 )

wpisy nozniów do w sa y stk lch  trz e ch  ro czn y ch
sdemii, tudzież do klasy przygotoaswezej trwać będą od l l  

Ito r. b. codziennie od 9. do 1. w polninio w zabu- Jl. 
dowani siedróskiąj akademii handlowej (Stadt, Akademiestrasse, £8, w 
pofclif ości Karnfnerring). ń k

l l k o n c z e a l  a k a d e m i c y  m a ją  p r a w o  d o  k o r z y s t a n i a  
s  d o b r o d z ie j s t w u  o d b y c i a  j e d n o r o c z n e j  s łu ż b y  w o j s k o 
w e j ,  j a k o  o c h o t n i c y  b e z  z ł o ż e n i a  e g z a m i n u  w s t ę p n e g o ,  
jeżeli przed wetąpienit-m do handlowej akademii uk ńuiyli z d'brym pontę- 
pem najmniej cztery klasy gimnazjalne lnb rodne.

Bliższe objaśnienia ndsiela najchętniej dyrektor akademii.
Programów i dostać można po 0 ct. w kaurelarji dyrekcji lub u por- 

tjera w zabudowania ak» demii, na żądanie mogą być wysłane pocztą 
W i e d e ń ,  z kcńcem sie pnia 1891.

Dyrektor Akademii:
Dr- R . S o n n d o r f e r .

ł O O O O O O O O i

« (X X to C N = Z = =
g Zdrojowisko

:stot
MMorszyn‘4

w  p o w i e c i e  S t r y js k im
stacja kolei Arcykeięcia Albrechta, b ę d z i e  o t w a r t e

= = =  do późnej Jesieni =?==
Kuracja winogronowa ułatwiona, środki lecznicze morszyńskie,
jako to : wodę gorzką czyascaącą „Bonifacego* sól z tejie, so
lankę i borowinę do kąpieli, oraz łngi z solanki i borowiny ą- 
prasza się zamawiać n zarządu w Uorszynie. 8374 2 —12
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Fabryka machin i narządzi rolniczych,
tudzież

L E J A R N I A  z  żelaza i metalów,

B. S K U R A
we Lwowie, ul. Balonowa 1. 1.

rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania poleca:
9 3 *  w ł a s n e g o  w y r o b u  M

m a s z y n y  1 n n r tę d iii i  r o ln ic z e , urządza m ły n y , ia rtn k f, 
g o r z e ln ie  b ro w a ry  itjł. wyrabia Dotrzebne m a s s y a y  i
dslad o KOPALŃ NAFTOWYCH, n» co pooiida oOpuwledDie mo
dele. — H E P E B A C J E  wEselkicb maszyn i ozęśoi składowych wy
konuje eie szybko i p > cenach umiarkowanych.

Za d o k ł a d n o ś ć  i  t r w a ł o ś ć  wszelkich robót poręc-n się 
Cenniki na żądanie franko. 8296 8—36

o&tei 
hnuu 
wywj 
fikacj 
Ji pr; 
Korąr 
W y ,
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i l i i t W f n u - U e l

Franciszka Józefa
woda gorżka.

Według ogólnego uznania najskuteczniej
sza za wszystkich wód gorżkich,— profe
sor d r .  B l e s l a d e c k l ,  protemedyk i 
kraj. referent sauitarny we Lwowie: „Wo
da gorżka Franciszka Jozefa działa juź_w 
małych dawkach, jako pewny rozwalnia- 
; ący środek nie sprawiający belu, nie tra
cący przy bliżizom użyciu skuteczności i 
nieprzeszkadzający trawienia. — Lwów, 8. 
listopada 1879. Do nabycia we Lwowie u 
Wiktora Gnldbanma, St. Markiewicza J. 
Piepeia, tudzież w« wszystkich aptekach 

handlach wód mineralnych.
JHJU Przed kupnem fałszowanej Fran
ciszka Józefa wody gorżkiej ostrzegą się, 
zwracając jednocześnie uwagę na zareje
strowaną markę, c z e r w o n e  po l e  w 

rodkn.  2341 8 -5
Dyrekcja wysyłek w Budapeszcie. 

Należy wyrtżnie żądać „Franciszka 
ody gorżkiej."

Znana powezeihoie we Lwowie

familia francuska
polec 5 s ę oj ;om rodzin, pragnącym 
pen < śc 6 uczniów szkół średnich w 
domu, w i tó-ym elewowie nabyć mogą 
wpra wy w konwersacji w języku fran
cuskim. 8426 8—6

Bliższe wyjaśnienia udzit a łi 
w dc u; u 'ca Wekslarska nr. 9, II 
piętro, róg H.li>klej.

PIG U ŁW ^O RISO SA
Pa ARTHAUD MOULIN.

nąjlepsze n  środków czyszczących i prze
czyszczający oh krew wo wszelkich sła- 
hąściach złego pnymiotn, skrofulicznych, 
Hsząjscb, wyrznłzoh zkórnych i zepznoin
krw 2814 9—1

Skład główny w Paryża u p, Arżhaud 
Mon-,u, aptekarza 80, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie lkład wyłąeany 

-  ‘ )k Brygidaapt p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

i t £  m o
iratn kiwania 1 k a y n łk i

r słabościach męskich jako majskatsca 
iejszy środek poleca a p t e k a  p o ś  n ie

*
aiejijssy sroaez poleca a p te k a  g o d  n io  

tra s  lw e m  w e  L w o w ie
K a lik s t a  K r z y ż a n o w s k i e g o .

F lans& a w s tr a r k lw a f  4 0  et. 
kapsułek 8©  et

wraw i  dokładnym sposobem użycia. 
Zamówienia z prowiaoji uakoksoznit 

«i* odwrotną pocztą T , ,8776'1®— i

papier 1 koperty z kolo 
k«setka białego papieru
100 Mtukimrt wSg^tyob po et 60 1 zŁ 1.20. 

E duard B o s o b n n , Fapierhśndlung, W les loń , L, Jasomirgottstraise fl.
IŁ i s  to  w y

kolorowemi monogramami: 
zł. IM . 
zł. 1.64.

G i e ł d o w e
U  za mierne o  pokryołem najrzetelniej
Hermann K.ht>ptImaelier, kantor bankowy i komisowy 
we Wiedniu. Stadt, Bóhet̂ -rUtWfmgasu 3 , Ecke der Retwtgaate, 

Bliżir.e oljaś irnia i rady udziela iiajchętnlel
Zlt cenią * prowincji załatwia dajsjpleaziaśj. ' 8000  8—20

MOLLA proszki seidlickie.
Jedynie prawdziwe5

eżykaoiojeżeli na kaićem pudełku znajduje «>ę n* 
orzeł 1 moja kilk&krotnlo odbito firma-

Od 30 lat zawsze z najlepszymi ekutkwra 
wane na wszelki®:?0 rodzaju c h o r o b y  i J łęd k to  
i przeciw z w le h n t ę t e m n  t r a w ie n ln  fbrak 
apetytu , zatwardzenie i t  p ) przeciw k o u g e *
R tlo o t  k r w l i  c i e r p i e n i o m  h e m o r o i d a l -  
n y n ie  SioBegolni^ osobom, 5&tridniony5Q
p r ij *ajeoit? siedTącom.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

C ena • p ieesę tow on eg o  p u d e lk a  o ry g in a ln eg o  i  * jr . w . a._______________

W ódka francuska i sól, a s S ł & S S i f S a f t  T Ś & Z

Olej tranowy z wątroby Dorsza,
w .ł, inHTiih w sie znaidniaoych gitnnkow do celów leczniczych z;e nrzydaie.kżeh inhyob w handlach się znajdujących gitnnkow do celów leczniczych zię przydaje. 

O e n n  f l n s z k ł  w r u  z  p r z e p i s e m  n ż y e la  1 s i r .  w . su

[Norwe-
wszyst-

w Białej A. Reiohert, spadk., Łrłoh

Główny skład wysyłek u! A  M oll. o. k- dostawoy nadwornego, Wiedeń, Tuehlauben.
Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjałów aptecznych. W miejsco

wościach, gdzie niema składu, totrtyinać. mogą taki* prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat.
Uoratza sie P. i 21 public* w te , wyraźnie iąaać preparatów M O LLA  i  U tylko te przyjm y- 

wai, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
Składy we Lwowiet J. Beiser apt., F. W. Królikowski, Zrg. Ruokor apt , St. Markiewios, W. Marssałkiowicz;

“ ~ t L .eler apt.} w Brodach: Ś. Kniska 1E. Liszka apt.; w Bueeaetu: L. Nenmann; w
■ Golichowskl apt.} w Drohobyczu: Dobrzyniecki apt.j w Glinia-

Haliczu: A. Gotsoncer apt.; w Hutiatynie W. Czerski
apt: w Jarozłateiu: Józ Robina ppt: w Jhrakotcie: f .  Sobierajski apt., W. Redyk apt., M. Jawornicki, F. Wiśniew- 
iki apt, w LimancwU A. MftUeZ apt.; w Mielcu: A. Pawlikowski apt; w Nowym Sączu: R  Jakubowski apt; w
Nowym Targu: K  La nr, w Podicołoczutkaeh: G. Mora weta; w Frzewoftku: Switaiski apt; w Przemy Hu: F. Nah-
lik, F Gajiiecaku; w Batzaotoie: ’X  ‘ 
tławnoie: Alb. Ąmirowios _
Łahane apt., F. Jamrogiewiez » ,  -  ...  ̂  >

JT. Leszczyński; w Wadoicicaeh: Ig. Brozig; w Zbaraiu: N SUesermana.

Czerniom T Ignacy Scbnireh, G- ARh apt.. J. Golić 
mżcAe A. Hełm apt, w Ourohu^oro: Ą  Botezat apt, 
apt.; w Jorotławim  Jói Bobina fipt.: W 'JZrakomt* F- f

król. nadworny maszynista f  B  O IE B C B T H , {  
tciaicickl fabryki c. k. uprzytcil. 8C68I 1—?

P I B C Ó W
do napełniania i regulowania,

re W i e d n i u ,  Nenbau Kalserstrazze
■ poleca »w®J« sławne PIECE----- 71*

Pl0i
Dokładne wjrtygkanie **tcrjała do pnyjamnt ei#-

• , nwdiwyenaj proet* 1 wyKodno obokoamoalt
To pioee doprow*d*ono w okrntok nowoj m o lody fit tyw guj.  

do okjwyźgĝ j Jo*koDftłoócJ.
P olerow a n o, kam oliow ano i am ojlow ano p ieco , p ioee s  s*n i- 

k low anem i profilam i n a jw ięk sze j o U fa n e jl  po tnaiek oonnok.
Patentow ane w kładki

f® scwedzklek pieców rgliniaayefc] nrządẑ ja si« kos trądu, nio ro*- 
bierajao pieca, w najkroteaT* ®aaii*. Cena ioeo Wiodon wras * 
okładka lub na prowia«d^T* ®Pk*owanieat 8 sl. sztuka.

'------- 1 B liż szo  okraw ania  w  ilu strow an yck  cenn ikach .
aew ls& ia a p ro w ia c ji  u ła t w ia ją  si<j ry ch ło  ea  aalieaenlea
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AUGUSTA KENABDA w PARYŻU

d e  P r in e e s n e s .)  
znana służy do obmywania

s

(E a i
Woda ta zaszczytuie znana złuży do obmywania twarzy, 

szyi i rąk, którym to eręści m nadaje świeżość i jędrność mło
dzieńczą, tudzież białość i delikatność, działa chłodząco i orce- 
źwiająio, jak ż«den luny ś odek, niszczy pryszcze, wyrznty, piegi, 
plamy i fałdy i utrzjm je płeć w świeżym stanie aż do późnego 
Hickn. — Ceua fi steczki 84 et.

M y d ł o  k s i ę ż n i c z e k
może być z korzyścią używane nawet dla naj lellkatnlejzzej płei.

C e n a  3 5  c t .
Skład tych znamienitych wyrobów znajduj* się w aptece pod 

„Gwiazdą" Piotra Mikolascha we Lwowie. 8071 2—20

P
łych

Towarzystwo zaliczkowe
w KOŁOMYI

stowarjyszenfe zarefe*tro^ane z nieograniczoną poręką.

s*yi
Poitaoew  
niwgaż e  
gj, 'Pecz \ 
prócz ras 
okolicę,

s t a

W j f a r a ?  i u l s M lM *  4 . I W a W h k  * B . tsJsfeSt? (Jan Dobrzańaki.

Dyrekcja Towar?yst*a zaliczkowego ogłasza niniejszem na moey n- pier 
chwały Ra<>y Zawiadowcz j z dnia 16. lipCa b. r*» 2 dniem 1. p i f  ^
dziemika 1881 począwszy sn ża się procent

od wkładek oszczędności
w,tymże Towarzystwie lokowanych

o d  3°|0 n a  ©°!e o d
roeznie, bez różeloy wypowieJaenia.

Termin wypowiedzenia ustanawia się.
do 100 zł. zwraca •!? bez wypowiedzenia 

nad 100 zł. do &°0 zł. do 8 dni.
„ 500 zł. do 10(0 *ł. do 14 dni,
„ 1000 ri. wjriej do 80 dni.

Of&t ogłasza »'ę > ie ód p gy.zek zacisgniętych lnb zaciągnąć 
mafąaych w tow. sal. robieranem będzie od 1. peźdtiernika b. r. ■*
szy, z amia»t 10*/o ty lk o  po 9 °/0 od  sta roczn ie . ao *°

Kołomyja dnia 30. Ujoa 1881.
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